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Lorani przywódcy nić ZDAŁABIUCĄ 


Okazji do podniesienia wsi nie wolno nam zimarnować 





nas 


Tak pisze nasz Czytelnik z pow. dąbrowskiego 


Już kilkakrotnie zabierałem się do napisa- 
nia paru słów do „Wsi Polskiej", której je- 
Stem prenumeratorem dopiero od stycznia 
tego roku. 


Początkowo nie dowierzałem, czy pismo 
to będzie naprawdę oddane wsi, ale teraz 
już się przekonałem, że niedowierzanie i nie- 
uiność byłyby raczej szkodliwe. Trzeba sta- 
nąć przy „Wsi Polskiej, trzeba wejść w 
Szeregi Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
który ma wszystkie możliwości, aby raz na- 
reszcie podnieść wieś na wyższy poziom 
i ułatwić chłopu życie. 

A życie to jest twarde. Nie można zwią- 
zać końca z końcem. Mimo, że mamy tu 
i kółka rolnicze j kasy Stefczyka i młodzież 
nasza w dużej mierze garnie się do organi- 
zacji, jakoś nie możemy dojść do swojego. 
Pewnie, że składa się na to dużo przyczyn 
najrozmaitszych. Ale zdaje mi się, że jedną 
z tych przyczyn jest to oddawna ciągnące 
się bałamucenie nas chłopów. 

Jesteśmy rozbici, nieutni między sobą, zdol- 
li tylko do narzekania. To bowiem utrwa- 
lali w nas przez długie lata i dziś jeszcze 
próbują utrwalać mniejsi i więksi przywód- 
cy różnych partyji. Im zależy na tym, aby na 
WSI było źle, aby ludzie byli zgorzkniali, 
Hieząadowoleni, aby psioczyli na wszystko, 
co od tych przywódców nie pochodzi. 

Już i dziś kręcą się tu po naszym powie- 
cie jakieś osobniki, którzy usiłują siać roz- 
brzężenie. Słyszałem, że i po innych oko- 
icznych powiatach też się uwiijają. 

O co im chodzi? Aby na wsi był wciąż 
niepokój, aby chłop przez spokojną robotę 
mie doszedł do lepszego bytowania. bo 
wtedy ich rola musiałaby się skończyć. Dzi- 
WIĘ Się nieraz, jak np. organ Stronnictwa Lu- 


dowego „Piast może wypisywać tak szko- 
dliwe i podburzające artykuły. Dziwię się, 
bo wiem. że nawet ludowcy po wsiach tak 
nie myślą. Większość ludowców zdaje sobie 
Sprawę z tego, że nienawiścią i podburza- 
niem jednych przeciw drugim do niczego nie 
dojdziemy. Jeśli przywódcy mają osobiste 
urazy i żale czy zawiedzione ambicje, to 
niech ich nie reguluja kosztem mas chłop- 
skich. Łatwo jest z bezpiecznego ukrycia 
szczuć i podburzać, narażając innych na 
straty. Prawdziwy wódz nie ucieka tchórz- 
liwie i ponosi pełną odpowiedzialność za 
swoje czyny. 

Ja sam, choć do partii ludowców nie nale- 
żę, jestem z krwi i kości ludowcem i boli 


Pod tytułem „Emigracja polityczna” za- 
mieściła „(Gazeta Polska" wstępny artykuł. 
Autor stwierdził na wstępie, że Poiska me 
ma emigracji politycznej, gdyż określentem 
tym nie można obejmować czterech Osób, 
które: 

„zbiegły za granicę kraju przed zawisłym 
nad nimi prawomocnym wyrokiem, skazują- 
cym je nie za ich przekonania bynajmniej, 
lecz ża konkretne czyny. Jest to fakt niema- 
jący nic wspólnego z pojęciem emigracji po- 
litycznej. Z chwilą zapadnięcia wyroków jest 
to zagadnienie leżące całkowicie w granicach 
wymiaru sprawiedliwości, nie zaś takiej czy 
innej polityki lub takiego czy innego stosun- 
ku między rządem a opozycią”. 

Przypomniawszy w dalszych wywodach, 
że spośród dziesięciu osób skazanych w tym 
samym procesie i tym samym wyrokiem — 
sześć poddało się mocy prawa i zgłosiło się 
do odbycia wymierzonej kary, autor tak 
kończy swój artykuł: 


„Nie mamy do czynienia ani z emigracją 





miie to, jako chłopa, że ludność wsi rest tak 
nieuczciwie przez tych prowodyrów wyko- 
rzystywana. Pomija się sprawy gospodar- 
cze, społeczne, samorządowe, bo przywód- 
cy chcą politykować i wygrywać kosztem 
chłopów. 

A tymczasem czeka nas wielka robota. 
Pan Prezydent Rzplitej wskazał na zagad- 
nienia wsi, jako w tej chwili najważniejsze 
w pracach ogólno - państwowych. Część 
prac wiejskich musimy odrobić sami. Czy 
mamy jeszcze czekać? 

Nie traćmy okazjii, skoro i Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego te prace wysuwa na 
czoło. Józełt Sarniak 
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polityczną, ani z banicją. Zachodzi jedynie 
takt, że spośród 10 jednostek — skazanych 
w tej samej sprawie i tym samym wyrokiem 
—cziery zbiegło za granicę. Stoi przed nimi 
ta sama droga powrotu, którą wybrało sze- 
ściu ich przyjaciół i kolegów politycznych: 
droga zgłoszenia się u odpowiednich władz 
wymiaru sprawiedliwości. Ci, którzy tą dro- 
gą poszli, postąpili konsekwentnie i po mę: 
Sku. Nie zauważyliśmy też, aby to postępo- 
wanie poczytał im ktokolwiek za uchybienie 
ich godności osobistej; rarczei przeciwnie — 
pozwalamy sobie sądzić, że daleko głębsze 
wątpliwości w uczuciach każdego obywatela 
msi budzić postepowanie tych, którzy—-jak 
np. Witos, Kiernik i Bagiński — wyłamali się 
spod mocy praw i wyroków sadowych włas- 
nego państwa, za cenę przyjęcia schronienta 
i opieki, od państwa obcego, którego stosu: 
nek do Polaków jest wręcz nieprzryjazny 
i które notorycznie udziela azylu i podstawy 
operacyjnej dla wszelkich działań destruk- 
cyjnych w stosunku do Polski”. 






1. K 
usiłują 

Sowiety, ktore postanowiły podpalić i za- 
narchizować cały świat, starają się wszelki- 
mi siłami w ostatnich szczególnie czasach 
przeszczepić swe zgubne idee na grunt tych 
państw, w których panuje ład i porządek. Za 
danie to wziął na siebie t. zw. Komintern*), 
który też nie szczędzi pieniędzy i wszyst- 
kiego tego, co jest w iego mocy na propa- 
sandę komunistyczną poza granicami Sso- 
wieckiego „raju. 

Działalności tego właśnie Kominternu 
warto się bliżej przyjrzeć z tego choćby 
względu, że w myśl ostatnich jego postano- 
wień ma on specjalną uwagę zwrócić na 
Polskę. Inaczej mówiąc: na państwa nasze 
ma być przeprowadzony silny atak komuni- 
styczny. Dziś już niestety możemy sobie ja- 
sno powiedzieć skąd ten atak nadejdzie, 
gdyż wiemy, że głównym ośrodkiem propa- 
gandy komunistycznej ma kraje Środkowo- 
europeiskie jest Czechosłowacja z Pragą na 
czele. Tam to właśnie, nie gdzieindziej, mie- 
Ści się główne siedlisko zarazy *<omuni- 
stycznej, sączącej się do nas przez południo- 
wą granicę. ł dziw, że siedlisko to korzysta z 
całkowitej pobłażliwości, jeśli nie jawnego 
poparcia. ze strony rządzących czynników 
praskich. _ 

Biuro Europy Srodkowej Kominternu, tak 
to bowiem nazywa się propagandowy oŚro- 
dek komunistyczny w Pradze — przecho- 
dziło różne koleje. Wyłoniło się ono z za- 
chodnio-europejskiego biura Kominternu, 
które od przełomu narodowo-socialistyczne- 
so w Niemczech w r. 1933 tułało się po naj- 
rozmaitszych krajach, skąd pozbywano się 
go jak najrychiej, jako „niezbyt miłego go- 
ścia”. | całkiem słusznie, Dopiero w r. 1935 
znalazło ono wymarzony zakątek dla pro- 
wadzenia swej „kreciej roboty, mianowicie 
Pragę w Czechosłowacji, połączonej ze 
Związkiem Sowieckim „paktem wzajemnej 
pomocv. o. 

lu też odrazu rozpoczęło biuro to nad- 
zwyczaj ożywioną działalność. Na czele je- 
so stanął kierownik komunistycznej partii 
Czechosłowacji i poseł do parlamentu cze- 
chosłowackiego Gottwałd, zastępcą zaś je- 
go został Sziroky — również poseł do pras- 
kiego parlamentu. Oprócz nich w skład kie- 
rownictwa biura praskiego wchodzą: Hock- 
necht. Próchniak (członek Centralnego Ko- 
mitetn Komunistycznej Partii Polskiej), Kru- 
tmow, Berend, Dopler i Sekerman. Naato Ko- 
munistyczną Partię Polską (K. P. P.) repre- 
zentuią tam Fenrykowski (Saul Amsterdam) 
i Bielawski (Paszyn). 

Tak to Czechosłowacja stała się ośŚrod- 
kiem wypadowym dla Kominternu, a komu- 
nistyczna partia Czechosłowacji przejęła 
czynności nadrzędne i nadzorcze w stosunku 
do nielegalnvch partyj komunistycznych in- 
nych państw, wchodzących w krąg działal- 
ności Pragi. Przejęła też tę czynność i w 
stosunku do Komunistycznei Partii Polski, 
która znalazła w Czechosłowacji czułą 
„obieke”, przenosząc tam swe biuro poli- 
tvcznc. drukując urzędowy swój organ p.t. 
„Nowwv Przegląd, przemycany następnie do 
Polski. W Czechosłowacji przebywają też 
lub przebywali ostatnio _ najwybitniejsi 
członkowie K. P. P. jak: wspomniany już 
wyżej Saul Amsterdam (Henrykowski), A- 


*) Naczełia organizacja sowiecka, mającą za za- 
danie szerzenie propagandy komunistycznej poza 
granicami Sowietów. 
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dam Landy, Izaak Zydłowski, Berek Ber- 
man, Stanisław Martens i in. 

To jednak jeszcze nie wszystko. Komuni- 
styczna partia Czechosłowacji, mająca bez- 
pośrednio pod swymi  „opiekuńczymi* 
skrzydłami K.P. P. pomaga jej według 
wszelkich możliwości. Ułatwia ona przede 
wszystkim polskim działaczom komuni- 
stycznym przekraczanie granicy, dostar- 
czając im fałszywych dokumentów. tworzy 
na terenie Czechosłowacji szereg punktów 
zbornych dla komunistów z Polski, wyposa- 
żonych często jak np. w Orłowej, Cieszynie 
we własne domy — it.d. W tym ce! 
partia ta posiada wzdłuż granicy polskiej 
liczne t. zw. placówki „przerzutowe', mają- 
ce za zadanie przerzucanie do Polski wy- 
wrotowców oraz pism komunistycznych, 
przyczym wielką rolę odgrywają w tej dzia- 
łalnoŚści tacy posłowie do parlamentu pras- 
kiego, jak: August Kliment, Karol Sliwka, 
Sziroky, Cłementis, Kesik i in. 

Dziś już również całkiem wiadommą jest 
rzeczą, że komuniści, przeznaczeni do dzia- 
łalności wywrotowej na terenie Polski — 
przechodzą odpowiednie „przeszkolenie* już 
nie w Moskwie, czy w Mińsku, jak to się 
działo dawniej, lecz w Pradze (w t. zw. 
„Domu Komunistów ') w Brnie, w Moraw- 
skiej Ostrawie, Żylinie, w  Użhorodzie, 
w Witkowicach lub też w innych miastach 
czeskich. 
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Ale i na tym wszakże mie koniec. Komuni- 
styczna Partią Czechosłowacji, należąca do 
grupy partyj, współpracujących z rzadenmi. 
uprawia całkiem otwarcie swą krecią robo- 
tę ma obszarze Polski, czego dowodem są 
parniętne dni strajku chłopskiego w Mało- 
polsce w r. 1937. Strajkiem tym zaintereso- 
wało się szczególnie biuro praskie Komiu- 
ternu, które, uzgodniwszy swą działalność 
z K. P. P., dążyło do przejęcia kierownictwa 
strajku z rąk iego organizatorów. To się mu 
nie udało, ale i tak zarówno przed straikicem 
jak i po strajku załało obszar Polski przemy - 
caną „bibułą” komunistyczną. Oświadczył 
to zresztą publicznie sam poseł Śliwka — 
główny macher od tych spraw. 

Na szkodę Polski, na Jej wewnętrzny roz- 
kład pracują więc w Czechosłowacii całkiem 
otwarcie jednostki zasiadające w parlamen- 
cie praskim, a należące do komunistyczn «i 
partii Czechosłowacji, która nie tylko jest Ic- 
galna, ale zdaje się korzysta ze specjal- 
nego poparcia czynników, stojących u steru 
rządów. Fo sobie musimy dobrze zaparnie- 
tać. Musimy też zwrócić baczniejszą uwa- 
ge na naszą granicę południową, która może 
teraz, jak nigdy przedtym, na uwage tę za- 
sługuje. Za naszym bowiem południowym 
kordonem kłębi się wężowisko żmii-zarazy 
komunistycznej, która mackami swymi usi- 
łuje opleść Polskę, by wtrącić ją później na 
dno anarchii i rozkładu. 


W walce o swe prawa nie ustaniemy 
Odezwa Związku Polaków w Czechosłowacji 


Niewątpliwie oczy całego Świata zwrócone są 
obecnie w stronę Czechosłowacji, która w ostat- 
nich czasach znałazła się jakby na wutkanie, mo- 
gącym lada chwila wybuchnąć. Że się tak sta- 
ło, winna jest ona sama. Zbyt liczyła na popar- 
cie niektórych państw, zbyt była krótkowzrocz- 
na. Toież teraz trudno jej już będzie naprawić 
błędy,, jakie popełniła na przestrzeni kilkunastu 
ostatnich łat tak w polityce zagranicznej, jak 
i wewnętrznej. Tym bardziej, że nie łatwo jej 
już przyjdzie przerwanie zażyłości, w jakiej ży- 
ła ze Związkiem Sowieckim, który urządził so- 
bie w niej ożywiony ośrodek swej zbrodniczej 
propagandy, że wreszcie uciskane dotąd po bar- 
barzyńsku mniejszości narodowe nie ustąpią ani 
na krok od swych żadań. 


Nie ustąpi też przed wszystkim Związek Poła- 
ków w Czćchosłowacji, o powstaniu którego do- 
nosiliśmy w poprzednim numerze. Związek ten 
wydał ostatnio odezwę do ludności polskiej, za- 
mieszkującej w tym państwie, w której m. in. 
oświadcza: 


„Cele nasze wynikają z obowiązków na- 
szych wobec naszego narodu i naszego ludu. 

Nie ustaniemy w walce o nasze prawa: 
nim nie zostanie przywrócony polski naro- 
dowy stan posiadania z czasów przed rozż- 
działem Śląska Cieszyńskiego, nim nasz 
polski lud nie uzyska zupełnego równo- 
uprawnienia, nim nie zyska zupełnej możno- 
ści utrzymania życia i słusznej egzystencji 
na ziemi swych przodków, nim na jakimkol- 
wiek bądź stanowisku przy równej fachowej 
kwalifikacji będą mieli pierwszeństwo obcy 
przybysze, nim nie zostaną stworzone nie- 
wzruszone gwarancje narodowego rożwoju, 
tak dla całości naszej narodowei grup», iak 
i dla pojedyńczych jei członków. 


Ponieważ dotychczasowe drogi do uzyska- 


nia tych celów zawiodły i w drodze przy- 
rzeczonych zarządzeń administracji pań- 
stwowej osiągnąć ich nie zdołaliśmy, jest 
koniecznym, aby ustawowo również i pol- 
skiej ludności zagwarantowano prawo samo- 
dzielnego decydowania o potrzebach kultu- 
ralnych, gospodarczych i społecznych oraz 
ich zaspokojeniu. 

Związek Polaków w Czechosłowacji prze- 
to domagać się będzie, na wzór innych gru 
narodowych w tym państwie narodowej du- 
tonomii w ramach republiki czechostowac- 
kiej także dla ludności polskiej. 

Polacy w Czechosłowacji! Dla ogólnego 
dobra, dla ludu i narodu zrobiliście ofiarę że 
swych stronnictw. Wzywamy was teraz do 
jednego obozu, do jedności, do solidarności, 
w jednym Zwiazku Polaków w Czechosio- 
wacji, 

Dzisiaj nikt nie śmie pozostać na uboczu, 
wzywamy wszystkich do solidarnej, karnej, 
prowadzonej celowo pracy przez Związek 
Polaków w Czechosłowacji. 


Zjednoczenie się ludności polskiej w Czecho- 
słowacji pod sztandarem Związku Polaków — 
to niewątpliwie doniosła i wielka rzecz. Wielka 
ze względu na obecną tężyznę i siłę żywiołu pol- 
skiego w Czechosłowacji, walczącego o swe słu- 
szne prawa i wielka ze względu na opinię mię- 
dzynarodową, która już dotychczas niejedno- 
krotnie przyznawała naszej łudności za Olszą 
całkowitą rację. Nieraz nawet opinia ta dziwi- 
ła się, że Polska może znosić taki stan, jaki pa- 
nował w Czechosłowacji w odniesieniu do ludno- 
ści polskiej, którą spychano na szary koniec, 
mimo, że pod wzgłędem praw kroczyć powinna 
była jeśli nie na równi z ludnością czeską, to 
przynajmniej z innymi mniejszościami. 
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Obecny Rzad będzie nadal sprawował władzę 


P. Prezydent Rzplitej przyjął dn. 1 kwiet- 
bia b. r. prezesa Rady Ministrów, gen. Sła- 
woj - Składkowskiego, który w związku z 
zakończeniem sesji zwyczajnej izb ustawo- 
dawczych przedstawił do rozstrzygnięcia 





Pana Prezydenta Rzplitej kwestię dalszego 
trwania, lub ustąpienia Rządu. 

P. Prezydent kzplitej zdecydował, iż o- 
becny Rząd ma nadal sprawować władzę. 


Sprawy zaopatrzenia kraju 


przedmiotem narad w Min. Rolnictwa 


W Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
odbyła się kilka dni temu konierencja, na której 
wiceminister Wierusz-Kowalski omówił zagad- 
nienie aprowizacii (zaopatrzenia) kraju. . 

Na wstępie swego przemówienia przypomniał 
Wiceminister Wierusz-Kowalski, że od czasu 
zniesienia w r. 192ł Ministerstwa Aprowizacii 
uprawnienia tego ministerstwa przekazano Mi- 
liisterstwu Spraw Wewnętrznych. Uprawnienia 
te ograniczono jednak tylko do zabezpieczenia 
Dodaży kilku najważniejszych przedmiotów po- 
wszedniego użytku, zwalczania przejawów wy- 
raźnej lichwy i wydawania zarządzeń o rzeczo- 
wych świadczeniach wojennych. To przez długi 
czas wystarczało. Nadszedł jednak kryzys, a Z 
nim nairozmaitsze trudności gospodarcze. W ta- 
kich warunkach niezbędnym stało się skupienie 
w jednych rękach całokształtu spraw aprowi- 
zacyjnych i odpowiedzialności za nie. Toteż 
dekret P. Prezydenta Rzplitej z dnia 22 lutego 
b. r. wskazujący na cele w zakresie aprowizacii 

raju porucza te sprawy ministrowi rolnictwa. 

Należy stwierdzić, że względy obronności 
państwa wymagały będą tworzenia rezerw po- 
średnich lub bezpośrednich tych artykułów po- 
wszedniego użytku, których zapotrzebowanie 
musi być w odpowiedniej chwili pokryte, mimo 
iż będzie ono znacznie większe od normalnego 
boziomu ich spożycia w czasie pokoju. Na bez- 
pośrednie tworzenie takich rezerw nie mamy 


kapitałów. W interesie przeto aprowizaciji kra- 
ju leżeć będzie wybitny rozwój wytwórczości 
i usuwanie tych wszystkich trudności w zakre- 
sie zbytu wytworów czy to wytwórczości rol- 
hniczej, czy warsztatów przetwórczych, Które 
hamować mogą jej pełny rozwój. Oczywiście 
wielki nacisk w zakresie zbytu musi być poło- 
Żony na wywóz, który tworzy przy odpowied- 
niej rozbudowie wytwórczości obliczonej na 
wywóz najbardziej uchwytną w wypadku po- 
trzeby rezerwę. 

Jeżeli chodzi o dziedzinę obrotu, czyli groma- 
dzenia i rozdziału — to nie zyskają tu przewagi 
ani instytucje administracyino-biurokratyczne, 
ani prywatne handlowo-gospodarcze. Nastąpi 
tu bowiem wybór drogi pośredniej, tak, że 
część pracy wykonać będzie mogła administra- 
cja państwowa, w drugiej zaś części ważkie za- 
dania zlecone zostaną zarówno zdrowo zorga- 
nizowanej spółdzielczości, jak i prywatnemu 
handlowi, — zdołnemu służyć celom, wskaza- 
hyim przez państwo. 

Prace państwowej służby aprowizacyjnej bę- 
dą ściśle złączone i skontaktowane z samorzą- 
dem, instytuacjami gospodarczymi oraz orzani- 
zacjami branżowymi i społecznymi. 

W końcu wypadą nadmienić, że dla bliższego 
ustałenia i śledzenia potrzeb aprowizacyjnych 
łudności, powołany zostanie Polski Komitet 
ZywnoŚCiOowYy. 


Premier gen. Sławoj - Składkowski 
w Małopolsce Środkowej 


Dn. 4 b. m. prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw wewnętrznych, gen. Sławoj Składkowski 
dokonał objazdu szeregu powiatów woiewódz- 
twą krakowskiego i lwowskiego. Po drodze to- 
warzyszyli Premierowi wojewoda krakowski, 
dr. Tymiński, wojewoda lwowski Biłyk oraz 
starostowie lustrowanych powiatów. 


W Dąbrowie Premier zwiedził wzorowo pro- 
wadzoną hurtownię Okręgowego Tow. Rolni- 
CZEgO0, informując się o jei kapitał zakładowy, 
obrót i widoki rozwoju. Celem rozwinięcia 
obrotu hurtowego, Premier pozostawił 500 zł. 
ia ręce starosty. 


Z Dąbrowy premier gen. Sławoj Składkowski 
udał się na zjazd gospodarczy powiatu brzes- 
Kiego w Wojniczu, Po przemówieniach delega- 
tów, którzy zgłaszali na ręce wojewody kra- 
Owskiego żądania natury gospodarczej swych 
m Olqad j gmin Oraz po wyjaśnieniach, udzielo- 
dych zebranym przez wojewodę, przemówił 
Prelnier, gen. Sławoj-Składkowski, obiecując 
Brzyjść z pomocą dalszemu rozwojowi gospo- 
«arczemu powiatu. 


x Przemówienie to i zapowiedź rychłej pomo 
» Drzyjęte zostały owacyjnie przez zebranych. 
imieniu zjazdu w gorących słowach podzię- 


kowąał Premierowi jeden z księży, obecnych na 
zebraniu, 


».., powiecie rnieleckim Premier przekazał na 
<ce starosty 300 zł. na dokończenie Domu Lu- 
owego w Wojsławiu. 


S Następnie udał się Premier gen. Sławoj 
sz adkowski do wsi Dzikowiec w pow. kolbu- 
, owskim, gdzie odwiedził rodziców strzelca 
im wy P-u, Ś. p. Stanisława Seralima i wręczył 
GARE imieniu Rządu 1.000 zł. Premier przezna- 

„ leż niezbędną sumę na wystawienie we 


ws i PL . a „ u . * 
*l rodzinnej Serafima ku uczeniu jego pamięci 


obelisku granitowego z napisem: „Strzelec K. 
O. P. Stanisław Seraiim zginął w obronie gra- 
nic Polski*. 

Konferenciami ze starostami powiatów tar- 
nowskiego, mieleckiego, kolbuszowskiego, rze- 
szowskiego, łańcuckiego i przeworskiego za- 
kończył Premier dzień objazdu. Specjalnie inte- 
resował się Premier wynikami wyborów do sa- 
imorządów gromadzkich. Zarówno ze sprawo- 
zdań starostów, jak uczestników zjazdu gospo- 
darczego w Wojniczu okazało się, że starosto= 
wie zatwierdzili prawie wszystkich sołtysów, 
wybranych przez rady gromadzkie bez wzglę* 
du na ich przynależność polityczną. 


Plenarne posiedzenie Koła 





Zamknięcie sesji zwyczajnej 
Izb Ustawodawczych 


W ubiegłym tygodniu, dnia 31 marca b. r. 
zamknięta została rozporządzeniem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zwyczajna, 
budżetowa sesja Sejmu i Senatu. 

Jak się dowiadujemy, w Sejmie podjęta 
została równocześnie inicjatywa, celem 
zwołania nadzwyczajnej sesji Izb Ustawo- 
dawczych w Sprawie oddłużenia rolnictwa. 


Przypuszczalnie sesja taka byłaby zwołana 
w Czetwcu b. r. 


Wyrób i handel dewocjonaliami 


Z końcem ub. miesiąca weszła w życie usta- 
wa 0 wytwarzania i handlu dewocionaliami 
1 przedmiotami kultu religijnego. Na jej podsta- 
wie wyrób i handel obrazami świętych i w OgÓ- 
le przedmiotami, używanymi przez Świątynie, 
duchownych i wiertych przy wykonywaniu 
praktyk religijnych należeć będzie do osób da- 
nego kultu religiinego i do przedsiębiorstw, 
w których i władze i pracowiicy są tej samej 
religii. 

„ Nie będą więc mogli np. Żydzi wyrabiać i han- 
dłrować przedmiotami kultu chrześcijan. 

Obecne wytwórnie i zakłądy sprzedaży  de- 
wocionaliów sprzeczne z tą ustawą ulegną znie- 
SIETiUu w przeciągu 2 lat. Za naruszenie tych 
Frzeprsów stosowane będą znaczne kary do 3 
miesięcy aresztu i 3 tys. zł grzywny wraz z kon- 
fiskatą przedmiotów. 


0 ulgi kolejowe dla chłopów 


Na posiedzeniu Komitetu do Spraw Kul- 
tury Wsi, jakie odbyło się w tych dniach 
pod przewodnictwem min. Poniatowskiego, 
przyjęto m. in. wnioski komisji do spraw 
młodzieży wiejskiej. W sprawie wycieczek 
wiejskich komisja wysunęła postulat przy- 
znania tymże wycieczkom zniżki kolejowej, 
wynoszącej od 66 do 75 proc. dla grup od 
40 — 50 osób i I bezpłatnego biletu dla kie- 
rownika każdej grupy, składającej się z 25 
osób. W zniżkach tych winno być równo- 
cześnie dozwolone przynajmniej 4-krotne 
zatrzymanie się na trasie wycieczki. 


Poza tym komisja wysunęła postulat, by 
nastąpiło subwencjonowanie wydawnictw. 
omawiających szlaki turystvki wiejskiej, 
oraz by Liga Popierania Turystyki prze- 
prowadziła na tych szlakach odpowiednie 
inwestycje, mumożliwiające podeimowanie 
wycieczek ze wsi. 

Wnioski powyższe, uchwalone przez ple- 
num Komitetu, zostały przekazane biuru, 
celem iak najrychlejszej realizacji. 


Parlamentarnego 0. Z. N. 


Uchwała w sprawie ludności polskiej w Czechach 


Pod koniec ubiegłego tygodnia odbyło się 
plenarne posiedzenie Koła Parlamentarnego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego pod przewod- 
nictwem prezesa Koła sen. Dąbkowskiego. Na 
posiedzeniu był obecny szef Obozu, gen. St. 
Skwarczyński, szef sztabu, płk. dypł. Z. Wen- 
da i kierownicy oddziałów sztabu. 

Na wstępie posiedzenia dokonano wyboru 
sekcii zagadnieniowych, na czele których sta- 
nęli: sekcja oświatowa — pos. A. Sarnecki, sek- 
cja wiejska — pos. St. Kielak, sekcja samorządu 
gospodarczego — pos. B. Sikorski, sekcja spraw 
narodowościowych pos. W. Wielhorski, sek- 
cja pracy — pos. T. Gdula, sekcja gospodarcza 
— pos. Z. Sowiński, sekcja Polaków za granicą 
iemigracyjna — pos. Ł. Tomaszkiewicz oraz 
sekcja samorządu miejskiego-——pos. St. Ostrow= 
ski. 


Referat organizacyjny wygłosił następnie 
szef sztabu O. Z. N., ptk. Wenda. W toku dys- 
kusji działacze terenowi zgłosili szereg dezyde- 
ratów. 

Następnie wygłosił przemówienie szef Obo- 
zu, gen. St. Skwarczyński. 

Na zakończenie obrad członkowie Koła 
uchwalili następującą rezolucję: 


„Koło Parłamentarne Obozu Ziednoczenia Narodo- 
wego 2 najwyższą radością przyjęło do wiadomości 
fakt ziednoczenia się Polaków za Olzą, co niewątpli* 
wie pozwoli wzmóc walkę Polonii Zaolzańskiej o słu- 
szne iej prawa. Koło Paralmenfarne OZN. z glęboką 
troską śledzi akcię rodaków za Olzą i zapewnia 
o czujnej gotowości udzielenia pełnego poparcia 
i pomocy dla ich wysilków'ę 





Zniesienie ord 


Dnia 31 ub. m. Seim Rzplitej na wniosek 
wicemarszałka Bogusława  Miedzińskiego 
uchwalił ustawę znoszącą t. zw. ordynacje 
a M [78 reieracie pos. Madeyskiego, 

ygłosił przemówienie wicemarszałek pos. 
Miedziński, w którym poddał druzgocącej 
krytyce ów przeżytek Średniowiecznego u- 
stroju społeczno - gospodarczego. 

W dawnej Polsce uprzywilejowane ordy- 
nacje miały również specjalne obowiązki w 
stosunku do państwa. Dziś prawa i obowiąz- 
ki są równe dla wszystkich. 

Przywilejów państwo nie uznaje; zacho- 
wały je jednak ordynacje, jakkolwiek wy- 
gasły owe specjalne obowiązki. Stąd wypły- 
wał stan nienormalny uprzywilejowania kil- 
ku rodów i kulkudziesięciu osób. W Polsce 
przedrozbiorowej, królowi zależało z wielu 
przyczyn na utrzymaniu przewagi poszcze- 
gólnych rodów, a nawet ich potęgi, 

Utrzymywały bowiem m. in. wojsko, bro- 
niące granic państwa, oraz twierdze i wa- 
rownie obronne. Dziś ten wzgląd odpadł 
całkowicie, państwo ma własną armię. Nikt 
nie jest już zainteresowany w potędze rodu. 
Istnienie ordynacji było w dzisiejszych cza- 
sach zasadniczo niezgodne z dążnościami 
rozwojowymi państwa i z nowoczesnymi 
polęciami prawnymi. 

Ilamowały one wreszcie zdecydowanie 
przebudowę struktury społecznej na wsi, ko- 
rzystały bowiem z wyłączenia z normalne- 
go obrotu ziemią. (iospodarstwa chłopskie, 
znajdujące się w pobliżu majątków ordyna- 
cyinych nie mogły korzystać z normalnego 
procesu parcelacyjnego. Nie mogły więc do- 
kupywać ziemi i zapobiegać w ten sposób 
ich ciąg łemu rozdrobnieniu i karłowaceniu. 
Tu ordynacje były już wręcz dla wsi szko- 
dlirwe. 

Ciekawi zapewne każdego, skąd się one 
wzięły, na czym ich uprzywilejowanie siwa 
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OK masć przyszły kp nas w 15 wietii 
z Hiszpanii, gdzie znane były pod nazwą fi- 
deikommisów. Wiązały się Ściśle z usirujem 
społecznym, w którym miały przewagę po- 
szczególne rody. 

Pierwsza ordynacja powstała u nas w Pol- 
sce w 1470 roku na Jarosławiu. Państwo ów- 
czesne nie miało stałych podatków, a więc 
i stałego wojska. Królowie dawali rodom co 
wybitniejszym przywileje w zamian za co 
owe rody zobowiązane były utrzymywać 
wojsko, twierdze itd. Jednym z tych przy- 
wilejów była właśnie ordynacja. 

Granic państwa broniły więc wojska „ra- 
dziwiłłowskie", „zasławskie*, Wiśniowiec- 
kich i inne. Że tych ordynacji nie powstało 
dużo, to dla tego, gdyż nadanie ich musiał 
zatwierdzać sejm, w którym zasiadała dro- 
bna i Średnia szlachta, patrząca bardzo nie- 
chętnie na tworzenie się potęgi rodów mag- 
nackich. 

Do naszych czasów przetrwało w typo- 
wej formie siedem ordynacji: Wie: :opol- 
skich na Chobrzu w woj. kieleckim, ołycka 
i nieświesko - klecka Radziwiłłów, zamoy- 
ska, dawidgródzka i inne. 

Uprzywilejowanie majątków familijnych 
polegało na ich niepodzielności, niepozby- 
walnoścj oraz nieobciążalności. Specjalny 
statut ordynacyjny określał formę dziedzi- 


Ulgi podatkowe po 
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Majątku ordynackiego nie można było 
dzielić, sprzedać, obciążać długami. A gdv. 
ordynat zadłużył się, wierzyciel nie mógł 
egzekwować swych należności. Z takimi 
przywilejami weszły ordynacje w wiek 20-v, 
jmimo wielkich reform społeczno - gospodar- 
czych wieku 19-go. 

Państwo współczesne długo znosiło taki 
stan, ze znacznymi szkodami. Przed paru la- 
ty zdarzył się fakt, że zadłużony w Skar- 
bie państwowym ordynat hr. Zamoyski 
chciał wierzytelności skarbowe uregulować 
po sprzedaniu części ordynackich maiąt- 
ków. Na przeszkodzie stanął tu jednak sta- 
tut ordynacji i zasada niepozbywalności. 
Trzeba było aż specjalnego aktu ustawoda- 
wczego, by ordynat mógł spełnić obowiązek 
w stosunku do Państwa. 

Istniało więc szereg zasadniczych przy- 
czym wołających wprost o iak najszybsze 
zlikwidowanie szkodliwego przeżytku z wie- 
ków średnich. 

Uczynił to Seim Rzplitej, znosząc raz na 
zawsze uprzywilejowane ordynacje, otwie- 
rając tym samym drogę normalnym proce- 
som parcelacyjnym. 

Chłopi od dawna na to czekali. 


1-szym kwietnia 


przyznane będą tylko rolnikom 


Z dniem 31 marca b. r. wygasły general- 
ne ulgi, przyznane dla zaległości podatko- 
wych rozporządzeniem ministra Skarbu 
z dnia 15 kwietnia 1935 r. W związku z tym 
urzędy skarbowe przystąpiły z dniem l-vm 
kwietnia b. r. do Ściągania zaległości, nie 
zlikwidowanych na podstawie tego rozpo- 
rządzenia do dnia 31 marca 1938 r 





Postowie: Charwat w Kownie, Szkirpa w Warszawie 
już urzędują 


Przebieg wypadków związanych z unormo- 
waniem stosunków polsko-litewskich — o czym 
obszernie pisaliśmy w poprzednich numerach — 
zakończył się przybyciem posłów polskiego i li- 
tewskiego na wyznaczone placówki. 

Poseł Charwat został przyjęty 31 marca br. 
przez prezydenta Litwy Smetonę, składając mu 
dokumenty stwierdzające, że Rząd polski czyni 
go swym przedstawicielem pelnomocnym przy 
rządzie litewskim. 

Podczas wręczania listów poseł Charwat 
wygłosił przemówienie, w którym stwierdził 
m. in. co następuje: 

„Maląc zaszczyt być przedstawicielem Rzeczy- 
pospolitei Polskiej w Litwie, ożywiony jestem sta- 
nowczą wolą stworzenia trwałych podstaw do usta- 
lenia stosunków dobrego sądziedztwa mnacechowa- 
nych zaufaniem i szczerością, iakich wymagają rze- 
czywiste i bezpośrednie interesy dwóch państw są- 
siednich oraz wspólne interesy obu krajów*. 

Przyimując wraz z listami powyższe oświad- 
czenie posła polskiego, prezydent Smetona wy- 
raził swoje i rządu litewskiego stanowisko w 
tej sprawie. 

„Miło mi było — mówił prezydent Smetona — 
usłyszeć od Waszei Ekscelencji stwierdzenie stanow- 
czej woli stworzenia między naszymi dwoma krajla- 
mt trwałych podstaw dla nawiązania stosunków do- 
brego sąsiedztwa nacechowanych zauianiem i szcze- 
rością. 

W wypełnieniu tej misji, którą powierzył panu 
rząd polski, może pan liczyć na współdziałanie rzą- 
dn Republiki i na moje poparcie”, 

Równocześnie niemal w czwartek ub. tygo- 
dnia poseł litewski w Polsce Szkirpa złożył na 


Zamku w ręce Pana Prezydenta Rzplitej swe 
listy uwierzytelniające. W krótkim przemówie- 
niu, wygłoszonym z tej okazji, wyraził on na- 
dzieję, że staranią jego, podeimujące wykonanie 
powierzonej mu misji zyskają poparcie Prezy- 
denta Rzplitej i współdziałanie Rządu polskie- 
zo. 

W odpowiedzi Pan Prezydent podkreślił: 

„Nie wątpię, że pańskie wysiłki przyczynią się do 
rozwoju sąsiedzkich stosunków polsko-litewskich i w 
tym przeświadczeniu, witając pana w Polsce, mozę 
pana zapewnić o moim ij rządu Rzeczypospolitej 
szczerym poparciu w spełnieniu jego misji”. 

W ten sposób zostały zapoczątkowane nor- 
malne, sąsiedzkie stosunki między obu krajami. 


Jak się dowiadujemy, pewne ulgi przy- 
znane będą z urzędu jedynie rolnikom, któ 
rzy według ustaleń urzędów skarbowych 
ponieśi w r. 1937 straty z powodu klęsx 
żywiołowych w wysokości co najmniej 15 
proc. normalnego przychodu. Dotyczy to 
zaległości w podatku gruntowym i docho- 
dowym, odroczonych do dnia 31 marca 195" 
r. na podstawie powołanego rozporządze- 
nia, a nie zlikwidowanych w tym terminie. 


Wymienione zaległości będą odroczosle 
tym rolnikmo do dnia 31 grudnia 1935 r.. 
przy czym można będzie je spłacać w tym 
terminie bez odsetek. 


Ponadto rolnicy, którym przyznana bę- 
dzie powyższa ulga, a którzy nie skorzysta- 
li z umorzenia 25 proc. zaległości, odrocza- 
nej na podstawie rozporządzenia z 15 kwie:- 
nia 1935 r., wskutek nie uiszczenia do dnia 
31 marca 1938 r. przypisanego im w roku 
budżetowym 1937/38 podatku gruntowego 
lub dochodowego — będą mogli skorzystać 
z tego umorzenia, o ile uiszczą wymienioa 
podatki w terminie do dnia 31 grudnia 1935 
r. Umorzenie to będzie mogło nastąpić tv!- 
ko do wysokości zaległości, odroczonej dr 
dnia 31 grudnia 1938 r. 


Wspólny wiec Polaków i Lifłwinów w Ameryce 


Ostatnie porozumienie polsko-litewskie odbi- 
ło się szerokim echem na całym Świecie, zysku- 
jąc wszędzie szeczere uznanie jako duży krok 
ku zapewnieniu pokoju w Europie. Z różnych 
Środowisk polskich zagranicą napływają liczne 
dowody zadowolenia oraz wiary, że nastanie 
serdeczna współpraca między obu państwami 
i narodami. 

Oto w Chicago w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej odbył się wielki wiec pol- 
sko-litewski, będący entuzjastyczną manifesta- 
cią Polaków i Litwinów 2» powodu załatwienia 
zatargu. 

Wiec zagaił 


najstarszy z  duchowień- 


stwa polskiego, ks. Sztuczko, po czym odegra- 
no hymny narodowe polski i litewski. Przema- 
wiali następnie przedstawiciele polskich i litew- 
skich organizacji, podkreślając wielkie zadowo- 
lenie z powodu uregulowania stosunków polsko- 
litewskich. 

. Wiec uchwalił rezolucję, wyrażającą radość. 
iż długotrwały zatarg między Polską a Litwą 
został pomyślnie załatwiony. Rezolucja stwier- 
dza, że unormowanie stosunków przyniesie nie- 
wątpliwie korzyści dla obu krajów i stworzy 
nowego ducha współpracy między wychodź- 
twem polskim i litewskim w Stanach Zjedno- 
czonych. 
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Rozwiązanie Rady 
Pomorskiej Izby Rolniczej 


W związku z rozszerzeniem granic woj. 
pomorskiego, minister rolnictwa rozwiązał 
Radę Pomorskiej lzby Roln., mianując komi- 
Sarzem dotychczasowego prezesa lzby IDo- 
nimirskiego. Zadaniem komisarza będzie 
utworzenie nowej Rady z wyborów, odby- 
tych na terenie Wielkiego Pomorza. 


Rośnie polska floła handlowa 


_ Nad rozbudową polskiej floty handlowej 
I rybołówczej, pracuje intensywnie Stocznia 
Gdańska. Buduje ona w tej chwili dwa mo- 
torowce transatlantyckie dla linii bawełnia- 
nej, 3 motorowe statki — lugry do połowów 
śledzi oraz statek bunkrowy dla firmy „Pol- 
min”, 

Wielkimi krokami postępują naprzód rew- 
nież prace nad budową Stoczni Gdyńskiej. 
uż teraz otrzymała ona szereg zamówień 
na polskie statki towarowe. 

Budowa Stoczni Gdyńskiej opiera się 
przeważnie na własnych materiałach i po- 
mocy krajowego przemysłu. Szybko doko- 
Mywuje się także rozbudowa portu rybac- 
kiego w Wielkiej Wsi. 


Tymczasowe wstrzymanie pozyczek 
na spłały rodzinne 


Państwowy Bank Rolny wstrzymał 
tymczasowe udzielanie pożyczek na spłaty 
rodzinne; nastąpiło to na skutek wyczerpa- 
nia się w Banku funduszów, przeznaczo- 
nych na udzielanie pożyczek na spłaty ro- 
dzinne. Państwowy Bank Rolny wstrzymał 
aż do odwołania przyjmowanie podań o tc- 
280 rodzaju pożyczki 

Zaznaczyć należy, że decyzja ta nie do- 
tyczy jednak rolników z terenu województw 
wileńskiego, nowogródzkiego, białostockie- 
20, poleskiego i wołyńskiego. Rolnicy z tych 
okolic mogą w dalszym ciągu ubiegać się 
i otrzymywać pożyczki na spłaty rodzinne. 

Jak wiadomo dotacia Ministerstwa Rol- 
nictwa j Reform Rolnych na spłaty rodzin- 

ne wynosiła 10 millionów zł. 











Z prac Sejmu i Senatu 


Po czterech miesiącach obrad zwyczajnej se- 
sji Sejmu i Senatu zostały w ubiegłym tygodniu 
uroczyście zakończone prace izb ustawodaw- 
czych. 

OSTATNIE POSIEDZENIE SENATU. 

We wtorek ubiegłego tygodnia odbyło się 
ostatnię posiedzenie Senatu. Na wstępie Senat 
rozpatrzył i uchwalił projekt ustawy © zmianie 
granic województw środkowych. Podczas dy- 
skusii nad tym projektem podnoszono koniecz- 
ność stworzenia województw dużych i silnych, 
które mogłyby stać się podstawą mającego po- 
wstać samorządu wojewódzkiego. 

Dyskusja nad projektem ustawy o pozhawie- 
niu obywatelstwa wykazała, że ustawa ta ma 
na celu oczyszczenie polskiej emigracji ze 
„wszystkich Śmieci, którym Polska jest oboięt- 
na, a pod polskość się podszywających* — jak 
to dobrze powiedział sen. Barański, 

WSPÓLNOTY GRUNTOWE. 


Podczas obrad nad ustawą o wspólnotach 
gruntowych wygłosił przemówienie wicemini- 
ster Jaroszyński. Wykazał on, że sprawa 
wspólnot gruntowych była dotychczas tak 7a- 
gmatwana, że trudno jest odrazu całkowicie ją 
wyjaśnić i uporządkować. Wniesiona więc usta- 
wa pełnego porządku w tej dziedzinie nie wpro- 
wadza i jest pod tym względem niedoskonała. 
Stanowi ona jednak duży krok naprzód, bo nie- 
zmieniając stanu istniejącego stwarza możliwo- 
Ści i ułatwienia dobrowolnych zmian. Faktycz- 
nie praktyka i zastosowanie ustawy w życiu 
wykażą, w jaki sposób prawnie należy tą spra- 
wę regulować. 

Obecnie została zachowana duża ostrożność 
i powściągliwość w przymusowym czynieniu 
podziałów wspólnot. Wyrazem tego jest pozo- 
stawienie 10-letniego okresu czasu do uregulo- 
wania dobrowolnego wspólnot. Po dziesięciu 
dopiero latach od wejścia w życie ustawy mogą 
być wspólnoty regulowane z urzędu. W głoso- 
waniu Senat przyjął ustawę. 

Przyjęciem ustawy o ulgach inwestycyjnych, 
które obszerniej omówiliśmy w sprawozdaniu 
z Seimu w ub. tygodniu — marszałek Senatu 


Uruchomienie następnych kredytów na 
spłatv rodzinne. a tym samym wznowienie 
udziełania pożyczek przewidziane jest 
w najbliższym czasie. 








Prystor zamknął posiedzenie, dziękując wszyst- 
kim senatorom za gorliwą pracę. 
PUBLICZNA SŁUŻBA ZDROWIA. 

Zamknięcie obrad Sejmu nastąpiło w czwar- 
tek t. j. 31 marca b. r. 

Na ostatnim swym posiedzeniu Sejm przedv- 
skutował zreferowaną przez pos. Surzyńskiego 
ustawę o publicznej służbie zdrowia. Ustawa 
zagęszcza sieć służby zdrowia na terenie wsi 
i opiera ją na t. zw. ośrodkach zdrowia. Zada- 
niem ośrodków zdrowia jest walka z gruźlicą, 
jaglicą i innymi chorobami, opieka nad matką 
i dzieckiem, przestrzeganie czystości wody i po- 
Żywienia i t. p. Mają one za zadanie nie leczyć, 
lecz dokonywać natychmiastowych zabiegów 
zapobiekawczych przed rozszerzaniem się cho- 
roby. W razie potrzeby dłuższej opieki lekar- 
skiej chory musiałby się udać do szpitala. 

Przewidzianych jest tysiąc trzysta ośrodków 
zdrowia. 

Zdaniem posłanki Prystorowej, która zabrała 
w tej sprawie głos w dyskusji — ośrodek zdro- 
wia na wsi, który by tylko zapobiegał chorobie, 
a nie leczył jej, kiedy już się rozwinęła, chybia 
swego celu. Platego wiec wniosła ona do usta- 
wy poprawki: o udzielaniu ludności wiejskiej po- 
mocy leczniczej za dostępną opłatą, o bezpłat- 
nym leczeniu ubogich chorych graz o zaopa- 
trzeniu się ośrodka zdrowia w podręczne apte- 
ki i udzielaniu lekarstw za niską opłatą. Posł. 
Prystorowa poruszyła dalej sbrawę lekarzv dla 
wsi, podkreślając, że należałoby stworzyć spe- 
cjalne stypendia dla niezamożnych studentów, 
kształcących się na lekarzy wzamian za zobo- 
wiązanie się ich do pracy na wsi w przeciągu 
pewnej ilości lat. 

Pos. Długosz podnósł ważną sprawę pokrycia 
przez somorząd wydatków związanych z wykKo- 
nhaniem tei ustawy. Ponieważ sytuacja finan- 
sów samorządu jest nie wyjaŚniona dotychczas, 
n'óówca postawił wniosek o odesłanie ustawy do 
komisji i o wstrzymanie się z jej uchwaleniem 
dc następnej sesji zwyczajnej. 

Do komisji z powrotem również został odesła- 
ny proielkt ustawy o walce z gruźlicą. 

Sejm przyjął następnie ustawę o zniesieniu 
ordynacji tamilijnych, wniesioną przez wicemar- 
szałka Sejmu B. Miedzińskiego, o której obszer- 
niej piszemy na innym miejscu. 

Uroczystego zamknięcia obrad Sejmu doko- 
tał wicetnarszałek Sejmu Schaetzel w imieniu 
chorego marszałka Cara, dziękując posłom za 
pracę i osiągnięte wyniki. 








W sobote dnia 2 kwietnia b. r. w czwartą 
rocznicę zgonu Ś. p. Adama Skwarczyńskiego. 
wielkiego Orędownika wsi, twórcy i prezesa 
Centra'nego Komitetu do Spraw Miadzisży 
Wiejskiej odbyło się w Katedrze Św. Jana w 
Warszawie uroczyste nabożeństwo żałobne. 
Na nabożeństwo to przybyłi: rodzina Ś. p. A. 
Skwarczyńskiego, brat szef O. Z. N. xen. St. 
Skwarczyński, marszałek Senatu A. Prystor, 
płk. Sławek, szef sztabu O. Z. N. płk. Wenda, 
członkowie lzb Ustawodawczych i w. in. Licz- 
nie też reprezentowane były organizacje mło- 
dzieżowe założone przez Ś. p. A. Skwarczyń- 
skiego, 

W związku z żałobną rocznicą przypomina- 
My poniżej szereg wskazań Ś. p. Adama 
Skwarczyńskiego, godnych żywei pamięci 
przy pracy wieiskiej, której zagadnienia stale 
i do głębi poruszały umysł i serce tego wiel- 
kiego, przedwcześnie zmarłego obywatela. 


„Mamy zbudować nową Polskę i nowego 
w Polsce człowieka, Tej budowy nie zacz- 
liemy wznosić samym umysłem, samym 
myśleniem, samymi ideami. programami. 
Nie wypisze się jej w samych ksiażkach, nie 
wydyskutuje w sejmach i na zgromadze- 
a! politycznych. Budowa ta bowiem od- 
NE Się przez wyrabianie charakteru i mo- 
A'ności, a te wartości można tylko wyprak- 
tykowaćć, 


W rocznicę zgonu Adama Skwarczyńskieg 


„Przychodzą na wieś różne stronnictwa, a 
właściwie różni agitatorzy polityczni. Ale 
agitacia polityczna zawsze musi zwa!czać 
przeciwnika politycznego. więc najczęściej 
ma taką właściwość, że dzieli zamiast żeby 
miała łaczyć w jedną siłę”. 

„Młoda wieś także jest rozbita i podzielo- 
na. Różne organizacje i związki, choć wiele 
robią dobrego, jednak często za wiele zwal- 
czają się między sobą i zamiast łączyć — 
dzielą młodzież wiejską. 

...Niech sobie każdy należy do takiej orga- 
nizacji, do jakiej mu sumienie i przekonanie 
należeć nakazuje. Ale należąc niech każdy 
w swej organizacji zajmie się przede wszy- 
stkim pozytywną pracą. t. i. pracą taką, któ- 
rej wyniki można obejrzeć, czasem i wziąć 
w rękę. ocenić czy są lepsze niż były rok te- 
mu, czy jeszcze liche i wymagają napra- 
WY. 

„Wtedy nie to będzie sprawą najbardziej 
wszystkich interesującą, czego „żądamy”*, 
przeciw czemu „protestujemy”, co złego u 
drugich widzimy — ale to, co robimy, co po- 
trafimy własnymi siłami coraz lepiej wyko- 
nywać. sami dla siebie i drugich, a przez to 
i dła całei wsi i dla całej Polski". 





„laka praca daje widoczny dla wszyst- 
kich dorobek, dobry i pożyteczny i przez to 
nie będzie różniła i dzieliła, ale łączyła. 

Będzie łączyła i ludzi między sobą i orga- 
nizacje także, choć mają one różne nieraz 
zasady i ideały: będzie łączyła we wspól- 
nym dorobku dla siebie, dla wsi j dla całego 
Państwa, które przecież rośnie w siłę dorob- 
kiem codziennym wszystkich ludzi". 

„Taką pracą pozytywną, której wyniki 
widać, jest dla młodych przede wszystkim 
Przysposobienie Rolnicze”. 

Do wyścigu w pracy w Przysposobieniu 
Rolniczym stanąć musi młodzież wiejska we 
wszystkich swoich związkach i organiza- 
cjach, 

„ła praca, rozproszoną dziś jeszcze i po- 
dzieloną myśl i wolę młodej wsi polskiej łą- 
czyć będzie we wspólnym wysiłku, w coraz 
większym szacunku dla siebie i dla swego 
warsztatu pracy. A młoda wieś, jutro stanie 
się całą wsią polską, młodzież wiejska — ju- 
tro całym polskim łudem wiejskim. Dziś za- 
prawiona w pracy pozytywnej: obywatel- 
skiej, oświatowej, kulturalnej, a przede 
wszystkim w Przysposobieniu Rolniczym 
ziednoczy ona swój wysiłek, powiększy 
swój dorobek w ogólnym dorobku Narodu 
i Państwa i przez to powiększy znaczenie 
wsi w życiu polskim. 


6 





WIEŚ POLSKA 


Z ruchu organizacyjnego O. Z. N. 





OKRĘG ŚLĄSKI. 

W Katowicach odbyła się konferencia przedstawi- 
cjeli oryanizacjii rolniczych oraz społecznych działa- 
jących na wsi, poświęcona omówieniu wszystkich 
spraw, związanych ze Ziazdem Działaczy Wieiskich 
województwa Śląskiego. Konferencja została zwoła- 
na przez przewodniczącego Okrggu śląskiego OZN, 
sen. Pawelca. 


Cele i program Żiazdu przedstawił viceprzewod- 
nicczący Okręgu śląskiego OZN. dyr. Kudlicki, po 
czym rozwinęła się ożywiona -dyskusja. w której 
wzięli udział: mec. Nieć, sen. Jan Kowalczyk, Praż- 
moOowska, dyr. Zarzycki, inż. Lachowicz, dr Kohutek, 
mir. Patłuch, mec. Czub, pos. Graicarek, dyr. Krze- 
miński, Bogacz i inni. Wszyscy zebrani ustosunko- 
wali się pozytywnie do iniciatywy OZN. i postano- 
wili jednomyślnie współdziałać w dalszych pracach 
organizacyinych Zjazdu. Na czele wyłonionego na 
zebraniu Komitetu Organizacyjnego stanał przewod- 
niczący Okręgu śląskiego sen. Pawelec, 


Zjazd Działaczy Wiejskich woliewództwa śląskie- 
go odbędzie się w Katowicach w duiu 10 kwietnia 
b. r. Program Zjazdu podajemy na innym miejscu. 

'W rezultacie Zjazd ma na celu opracowanie szcze- 
gółowego programu pracy na terenie wsi Śląskiej, 


W Jasienicy ua Śląsku odbyło się organizacyine 
zebranie miejscowego Oddziału OZN, na które przy- 
było ponad 300 osób. Na zebraniu referat ideowo- 
programowy wygłosił sekr. Okręgu śląskiego OZN. 
Jan Kandora. Poza tym przemawiali: przewod- 
niczącv Obwodu wiejskiego OZN dyr. Wadoń i prof. 
Łubertowicz. Do prezydium Oddziału powołani zo- 
stalli: przewodniczący: kier. szkoły Barteczko i sekr. 
Popiołka. 


Przy licznym udziale miejiscoweyo społeczeństwa 
odbyło się zebranie organizacyjne mieiscowego Od- 
działu OZN w Mikołesce w pow. tarnogórskim. Na 
przewodniczącego nowozałożonego Oddziału został 
powołany Józei Radka, na zastępcę przewodniczą- 
cego — Walter Burek, na sekr. Józef Paździor. 








W LŁasowicach odbyło się zebranie oddziału OZN. 
Na zebraniu referat wygłosił kierownik miejscowej 
szkoły Grabiec. 

W Steblowie pow. lublinieckiego odbyło się mie- 
sięczne zebranie mieiscowego Oddziału OZN, Pro- 
gram zebrania obejmował referaty na tematy: gospo- 
darczy, ideowo - programowy i polityczny. Na za- 
kończenie ontówiona została sprawa pasa granicz- 
nego i związane z nini obowiązki mieszkańców nad- 
granicznych. 


W Czechkowicach odbyło się wspólne zebranie za- 
rządów miejscowych organizacyj społecznych, maią- 
ce na celu ziednoczenie prac nad podniesieniem 
dziedziny obronnej i gospodarczej państwa. Prze- 
mówienia wygłosili: wójt gminy Zeleźnik i przewo- 
dniczący Obwodu bielskiego OZN. Wadoń. Na- 
stępnie zebranie postanowiło jednogłośnie założył 
komisię międzyzwiązkową. która miałaby na celu 
stałe czuwanie mad tuzgadnianiem prac poszczegól- 
nych orzganizącyj. 

Na zakończenie uchwalono rezolnucię, omawiającą 
potrzeby miejscowego społeczeństwa, którą wręczo- 
no woj. Śląskiemu Grażyńskiemu. 

Przy udziałe ponad 600 osób odbyło się zebranie 
miejscowego Oddziału OZN w Chropaczowie na Ślą- 
sku. Referat pod t. „Potęga Państwa Polskiego" wy- 
głosił referent OZN Demarczyk, 


W Jaworzu na Śląsku odbyło się zebranie organi- 
zacyine miejscowego Oddziału OZN przy udziale po- 
nad 200 osób. Referat o zadaniach i cełach Obozu 
wygłosił sekr. Okręgu śląskiego OZN Jan Kandora, 
po czym przemówił prezes Obwodu bielskiego OZN 
dr Wadoń. Do władz nowozałożonego Oddziału zo- 


stali powołani: przewodniczący — Jan Boziewicz, 
wiceprzewodn. — Emil Krzemik, sekr. — Andrzel 
Pryma i skarbnik — Hugon Tyce. 


OKRĘG LUBELSKI. 


Na zebranie OZN w Chełmie przybyło ponad 300 
osób. Przemówienie wygłosił poseł Janusz Mostow- 
ski. 








Chłopska gotowość dla Polski 


Jej symbolem krew ś.p. Serafina 


Smutnym i bolesnym echem odbiła sie 
wśród całego polskiego społeczeństwa 
śmierć żolnicrza Korpusu Ochrony Pograni- 
cza Ś. p. Stanisława Serafina, zamordowa- 
nego przez straż litewską na granicy w 
Marcinkańcach, Widomym wyrazem tego 
były powszechne, wielkie manifestacje pro- 
testacyjne oraz znane nam już, bezwzględne 
posudięcia rządu, które doprowadziły do 
nawiązania możliwie przyjaznych stosun- 
ków z tymi. którzy z nami, mimo swej sła- 
bości, porozumieć się dotychczas nie chcieli. 

Śmierć Ś.p. St. Serafina jest szczytna 
i wielka, gdyż — jak to stwierdził minister 
Beck podczas ostatniego swego przemówie- 
nia w Senacie — „jeśli jego krew utrwali po- 
rozumienie między dwoma sąsiadującymi 
naroda:ni, polskim i litewskim, to zginął on 
w szlachetnej sprawie”. 

Niewątpliwie dumnym z takiego syna mu- 
si być i ojciec, który go wychował. Że tak 
w istocie jest, świadczy o tym list, wysłany 
przez Józefa Serafina. ojca Ś. p. zamordowa- 
nego żołnierza do dowódcy kompanii, w 
której służył iego syn. W liście tym pisze on 
m. in.: 

„Nie mogłem przybyć na pogrzeb mego 
ukochanego. najstarszego syna, dumy inego 
rodu, ponieważ wiadomość otrzymana. do- 
nosząca o tragicznej Śmierci mego Syna, po- 
wałiła mnie zupełnie z nóg. Stałem się star- 
cem niczdolnym do niczego. Chociaż się ser- 
ce krajało we mnie ż bólu, coś mnie gnało 
w tamte sfrony, żeby choć raz ostatni spoi- 
rzeć na moje ukochane dziecię. Jednak nie 
mogłem. bo zdawałem sobie sprawę, że 
ędybvm pojechał, to juź więcej nie wrócił. 
bym do pozostałych dzieci, a mam jeszcze 


czterech synów, których wychowaniem imu- 
szę się zająć, ażeby ich kiedyś oddać Oj- 
czyźnie, gdv tego załdzie potrzeba, by po- 
inŚścić Śmierć ich brata. 

To będzie mój testament". 

Piękny to list. Tym piękniejszy, że pisał 
z0 prosty chłop, który — mimo bólu ogrom- 
nego z powodu straty ukochanego syna — 
myśli jak najgorętszy patriota, zdolny do od- 
dania Ojczyźnie wszystkiego, co posiada. 

W tym też duchu kreśli swój testament, 
mówiący nam tak wiele, świadczący wybit- 
nie o wiclkiej wartości chłopskiej duszy. 

Do tego to chłopa do Dzikowca w pow. 
kolbuszowskim zajeżdża premier gen. Sła- 
woj Składkowski ij wojewoda lwowski Biłvk, 
w celu złożenia mu wyrazów współczucia. 
Do tego to chłopa piszą koledzy kompanijni 
Ś.p. jego Sytra, donosząc mu, że za ich sta- 
ramiem w Marcinkańcach powstanie pomnik 
ku czci zanordowanego. (jodnie też uczci 
paimięć Ś- p. St. Serafina i jego wieś rodzinna, 
która zgodnym wysiłkiem  postanawiła 
wznieść mu żywy pomnik — nową szkołę. 

Wart jest tego wszystkiego Ś. p. St. Sera- 
fin. syn chłopa dzikowskiego. Wart z tego 
względu, że w kwiecie wieku zginął na po- 
sterunku służby szczytnej, służby w obro- 
nie granic Polski. Śmiercią swą przypieczę- 
towa! on zarazem zasadę, że tam, gdzie idzie 
o dobro narodu i państwa, nie szczędzą 
chłopi swej krwi. Że są pierwsi zawsze tam, 
gdzie woła ich obowiązek obrony całości 
granic, gdzie trzeba nawet złożyć życie w 
ofierze, Są pierwsi. bo mają głębokie poczu- 
cie miłości Ojczyzny, którą kochają szcze- 
rze — po chłopsku... 
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Na zebraniu Oddziału gmianego OZN w Siedlisz- 
czu nad Wieprzem pow. chelmskiego rolę Armii i Na- 
czelnego Wodza w życiu narodu omówili przewod::;- 
czący Oddziału Wincenty Kulisz i St. Mazur. Uchsa- 
lono przeprowadzić dobrowolną zbiórkę na Fuodusz 
Obrowy Narodowej, przy czym zadek:'arowano nią ien 
cel jeden wagon zboża, 


OKRĘG LWOWSKI. 

We Lwowie odbyła się uroczystą akademia, w któ- 
rei wzięły udział liczne rzesze miejscowego społ:- 
czeństwa z woj. Bitykiem na czele. Akademię zaga!: 
prezydent dr Ostrowski. Z kolei sekretarz Okrevn 
OZN. mir. Domoń w referacie na temat „Rola Wo- 
dza w życiu narodu i państwa* omówił narodzin. 
rozwój i realizację idei wodzostwa w narodzie oraz 
podkreślił związany z tvm obowiązek konsolidowa- 
nia społeczeństwa. 

Po akademii odbpła się wielka manifestacią publicz 
ra, na którei przemówienie wygłosił wieceprzewodi: - 
czący Okręgu lwowskiego OZN. mos. dr Wojciecho":- 
ski Po przemówieniu uchwaiono szereg rezolucy.. 
które zostały wręczonwę woj. Biłykowi. 

W Przeworsku odbyła się wielka manifestacia przy 
udziale ponad 800 osób. Przemówienie na tema 
obronności państwa i znaczenia roli Naczelnego Wo- 
dza wygłosił Szandrowski, po czym imieniem wsi 
przemmowiał przewodniczący Obwodu OZN Antoni 
Pieniążek. 

OKRĘG NOWOGROÓDZKI. 

Intensywiuą pracę wykazuje Oddział OZN w Kozło- 
wszczyźnie koło Słowima, pod przewodnictwem Jana 
Reissinga — kier. szkoły, 


Zwołane walne zebranie członków i sympatyków 
UŹN z terenu gminy zgromadziło ponad 350 osób. 

W zebraniu wziął udział przedstawiciel Rady Po- 
wiatowej OZN. Romuald Żurawski, a prezes kady 
Powiatowej Giodlewski Józef nadesłał serdeczne ży- 
czenia, 

We wszystkich już niemal gromadach powołano 
do życia zespoły. Oddział skonsolidował w swych 
szeregach chłopów, duchowieństwo, urzędników, nau- 
czycieli, ziemian i t. p. A teren działalności iest tu 
bardzo trudny, jeśli się zważy, że wybitnym uz:;1a- 
nien cieszyła się tutaj komuna. 

Obecnie zorganizowano już świetlicę OZN. w kKo- 
złowszczyźnie pod kierunkiem Brauna fienryka, przy 
boparciu Zarządu Qminnego zainstalowano radio. 
uruchomiono czytelnię czasopism, zakupiono gry: 
ułożono plan akcji odczytowej — na pierwszy ogień 
wysuwalłąc dziedzinę rolnictwa na odcinku raciona|- 
nej uprawy gleby, zasiewów wiosennych, sadownic- 
twa i pszczelarstwa. Referaty będą opracowywane 
przez odpowiednie siły fachowe. 

Przy świetlicy również powstała biblioteką tea- 
trów amatorskich. 

Poprzez Społeczny Kurs Samokształceniowy, zor- 
samzowaly w porozumieniu z władzami szkolnymi 


Oddz. OZN. wpływa na kształcenie młodzieży, na” 


urabianie przodowników wiejskich do pracy społecz- 
nej na wsi. 

Aby istotnie ożywić pracę nawet w naidałszyci 
zakątkach gminy Oddz. OZN. w Kozłowszczyźnie 
z własnych funduszów zaprenumerował niemal dla 
wszystkich zespołów „Wieś Polska* na najbliższy 
kwartał. Udzielane są porady prawne, 

Oddział współpracuje z Zarządenn Gmyunym naa 
uruchomieniem kompletów biblioteki gminnej (prze- 
widuie się 3 komplety). 

Na zebranie w Lachowicach przybyli członkowie 
OZN. i organizacyj współpracuiacych. Po przenió- 
wiemiach okolicznościowych zebrani uchwalili czynią 
współpracę w akcji zbiórkowej na budowę „Ścięa- 
cza ziemi nowogrodzkiej..." Ń 

| OKREG POZNAŃSKI 

Ww Żabikowie odbyło się pierwsze organizacyine 
zebranie OZN na które przybyło ponad 150 osób. 
Zebranie zagaił przewodniczący Oddziału Grembo- 
wicz, wskazując na konieczność organizowania się 
społeczeństwa Wielkopolski w ramach O. Z. N. 
Z kolei zabrał głos delegat Okręgu poznańskiego OZN 
Janowski, który omówił cele i zadania OZN ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem dziedziny gospodarczej. spo- 
łecznei, religiinei, narodowościowej i politycznej 
po czym uczestnicy zgłosili swój czynny udział 
w pracach OZN, 

Ponadto odbyła się konterencia Rady Powiato- 
wej OZN w Obornikach. Radzie przewodniczył dr 
Kruszka. W kouferencii wziął udział delegat Okręgu 
wielkopolskiego OZN mgr. Walczak. 


Poza tym odbyły się maniiestacie w Nieszawie, 
Mordach, Ozorkowie, Oszmianie, Głowaczowie pow. 
kozienicki. Suwałkach, Żydaczowie, Lasowicach, Na- 
kle Sląskim, Kozłowej Górze, Żyglinie, Piasecznet 
Brzozowicach, Kamieniu, Nowej Wsi koło Chorzowa, 
Chorzowie-Maciejkowicach,. Chorzowie - Klimzowcu, 
Chorzewie-Południe, Chorzowie - Starym, Łaziskacn 
Piasku, Nowym Bieruniu, Neudoriie, Tarnowie, Cha)- 
micach i wiełu innych mieiscowościach, 
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O usunięcie hrzywd Polaków 
w Gdańsku 


W dniu 30 ub. m. dwóch polskich posłów na 
sem gdański udało się do wiceprezydenta se- 
natu fłluta, przedstawiając mu cały szereg 
Spraw, dotyczących położenia ludności polskiej 
w Gdańsku. Położenie to zwłaszcza w ostatnim 
czasie uległo wydatnemu pogorszeniu. 

Przypisać to należy przede wszystkim nie- 
przychylnemu ustosunkowaniu się do Polaków 
ze strony niższych władz. 

Posłowie przedstawili wiceprezydentowi Sy- 
tuację w dziedzinach, w których najwię- 
cej krzywdzi się ludność polską. A więc szkol - 
nictwo, pośrednictwo pracy, wypowiadanie 
dzierżaw i mieszkań, krzywdzenie przy rozdzie- 
łlaniu zapomóg dla bezrobotnych, przewłaszcze- 
nie nieruchomości i przedsiębiorstw. 

Wiceprezydent Hut przyobiecał w szybkim 
tempie zbadać faktyczny stan, przedstawiony 
w skardze i postarać się o usunięcie krzywd. 


Nowy etap 
w życiu wewnętrznym Rumunii 


Przęz kilka ostatnich miesięcy Rumunia stała 
Dod znakiem ciągłych reform ustrojowych. 

Okres ten zakończył się ostatnio zmianą rzą- 
du w dniu 30 ub. m., rozwiązaniem wszystkich 
stowarzyszeń i partyi połitycznych i powoła- 
niem do życia rady koronnej. 

W skład rady wchodzi siedmiu b. premierów, 
dwóch marszałków armii, obecny premier pa- 
triarcha Miron Cristea i jeden general. 

Nowoutworzony gabinet ministrów z patriar- 
chą Cristea na czele, jest pierwszym rządem, 
którego oblicze i struktura są Ściśle zgodne z du- 
chem nowego ustroju, opartego na nadanej na- 
rodowi przez króla konstytucji. 

Według dawnego klucza partyjnego, w sklad 
tządu wchodzi trzech liberałów, trzech caranis- 
tów z b. partii narodowo-chłopskiej Maniu. Re- 
szta ministrów, to fachowcy. 

becny rząd jest ściśle podporządkowany kró- 
lowi, w którego rękach skupia się dyktatorska 
niema! władza. Z oświadczeń szefa nowego rzą- 
du wynika, że skończyły się zasadnicze refor- 
my. Stąd nie należy się spodziewać dalszych 
zinian wewnętrznych. Również polityka zagra- 
niczna pozostanie taka sama. Zwiększony będzie 
natomiast wysiłek rządu w zakresie obrony 
kraju i w sprawach gospodarczych. 


Orędzie regenta Horthy'ego 
do narodu węgierskiego 


Po zajęciu Austrii przez Hitlera, wiełu Wę- 
Srów ogarnęło uczucie niepewności, czy Węgry 
zdołają w  sąsiedzstwie Niemiec utrzymać 
niepodległość. Ponieważ niepokój zaczął się 
szerzyć coraz bardziej, regent Horthy, twórca 
dzisiejszych Węgier, zwrócił się przez radio do 
narodu z orędziem uspakajającym. 

„Stwierdził więc regent przede wszystkim, że 
zjednoczenie Niemiec i zabór niepodległej Au- 
strli, polityków węgierskich nie zaskoczyło. 

łamliwe wieści nie powinny zachwiać postawą 
moralną narodu. Węgrzy są narodem kochają- 
cym wolność i niepodległość. Pierwszą gwaran- 
tuje konstytucja, drugą armia Honwedów. 

„Klucz pomyślności wewnętrznej leży w ucz- 
Giwej i poważnej pracy, a nie na ulicy i w hurra- 
patriotyźmie* — zakończył regent Horthy. 


Mowa Mussoliniego o włoskiej 
potędze 


Dnia 30 marca br. na posiedzeniu senatu, dyk- 
tator Włoch Mussolini wygłosił mowę, poświę- 
Colą całkowicie sprawom uzbrojenia i obrony 
tarodowej. Nad gruntowaniem potęgi armii wło- 
SKiej trwała praca 13 lat. Pod ochroną armii ży- 
'€ 1 rozwija się naród, liczący 48 milionów. Po- 
kody pod sztandary wszystkich od 21 do 55 
wż u życia, Włochy mogą zmobilizować 8 a na- 
wet 9 milionów ludzi. Przedstawiwszy imponu- 
Sh zdobycze ustroju faszystowskiego — Mus- 

Imi zakończył następującymi słowami: „Wie- 


rzę, iż jesteście przekonani, że ktokolwiek na= 
ruszyłby prawa i interesy Włoch, spotkałby się 
z durmmną odpowiedzią całego zbrojnego narodu 
na lądzie, morzu i w powietrzu. W stosunkach 
pomiędzy narodami decydujący iest ich poten- 
ciał wojenny. W pierwszym rzędzie siły woijen- 
nej umieszczamy inoc ducha, która nigdy nie by- 
ta tak mocna, jak obecnie. Ta moc ducha jest po- 
trzebna, by Włosi byli najlepszymi żołnierzami 
Świata, w myśl proroctwa wielkiego cesarza 
Napoleona. 

Zaraz po wielkiej mowie zebrał się włoski 
sejim, który uchwalił ustawę, stwarzaijącą god- 
ność 1-go marszałka Imperium. Następnie nadał 
tę wysoką godność królowi Włoch i cesarzowi 
Abisymii oraz Mussoliniemu, wodzowi faszyzmu. 


Wojna w Hiszpanii zbliża się 
do rozstrzygnięcia 


Ciężar wojny domowej leży dziś na krwawych 
bojach frontu katalońskiego. Powstańcy prą zde- 
cydowanie naprzód. Zajęli już ważne miasto Le- 
ridę, 

Wojska rządowe topnieją w walkach. Powo- 
tuje się już pod broń najmłodsze roczniki. O za- 
ciętości rządowców Świadczy fakt otworzenia 
tam na kanałach, co doprowadziło do wielkiego 
wezbrania rzeki Cinca i załania rozległych ob- 
szarów. Jedna dywizja rządowców rozbita przez 
powstańców, schroniła się w liczbie paru tysię- 
cy na terytorium Francji. Nie na długo. W parę 
dni później władze francuskie urządziły wśród 
nich głosowanie, kto chce powrócić na teren 
wojny. Ogromna większość głosowała za po- 
wrotem na front. Francja niechętnie widziała 
u siebie masy uciekinierów i szybko ich pozbyła 
się. Sowiety Ślą na gwałt transporty materiałów 
wojennych dla rządowców. Bez tej pomocy tru- 
dno byłoby rządowcom stawiać jeszcze opór. 
Jak obliczają fachowcy, na wszystkich frontach 
walczy po obu stronach razem 600 tysięcy ludzi. 

Rozgrywa się ostatni akt tragedii hiszpańskiej. 


Nędzne zarobki 
chłopów sowieckich 


Ogromne sutny, jakie Sowiety wkładają w ro- 
botę Kominternu za granicą, płyną z nędzy chło- 
pów. Chłop sowiecki płaci za wszystko. Dostaje 
on za całodzienną pracę w państwowych koł- 
chozach.po 18 kopiejek, czyli 18 groszy. Nic więc 
dziwnego, że wzrasta niezadowołenie. Na tym 
tle aresztują władze tysiące ludzi. Ale nie tylko 
w rolnictwie przewala się fala aresztowań. To 
salmo dzieje się na każdym innym odcinku we- 
wnętrznego życia Sowietów. Komisarz bezpie- 
czeństwa Jeżow przeprowadził tak gruntowną 
czystkę wśród członków partii, że z wielu ko- 
mitetów partyjnych nie pozostało śladu. Rozpi- 
sano więc co prędzej wybory do wszystkich ko- 
mitetów partyjnych 11-tu republik sowieckich. 
Ma to gruntownie oczyścić partię z żywiołów 
opozycyjnych. Pierwszy punkt ordynacji wybor- 
czej zaleca wybór tylko wypróbowanych i odda- 
nych Stalinowi działaczy, znanych z tępienia 
„wrogów ludu'*, Wybory odbędą sie w czasie od 
15 kwietnia do 15 czerwca br. 


Anglia uznała Anschluss 


Ambasador Anglii Henderson wręczyć dnia 
2 bm. min. spr. zaragnicznych Niemiec notę za- 
wierającą uznanie przez Anglię połączenie Au- 
strii z Rzęszą. Uczyniła to samo i Francia, tylko 
z pewnymi zastrzeżeniami. Mocarstwa pogo- 
dziły się jak widać z faktem dokonanym. Oba 
państwa likwidują również swoje poselstwa 
w dawnej Austrii. 

Do miasta Grazu, twierdzy narodowego socja- 
lizmmu w Austrii, przybył na agitację plebiscyto- 
wą sam kanclerz Hitler. W wielkiej hali fabryki 
wagonów wygłosił on przemówienie, zapowia- 
dając, że dla Austrii przyjdą lepsze czasy. W 
plebiscycie ogólnym, wyznaczonym na 10 kwie- 
tnia, wezmą udział wszyscy Niemcy, nawet 
znajdujący się w podróży okrętami. 

Ostatnia odezwa duchowieństwa austriackie- 
20, nawołująca do popierania hitleryzmu, wys 
wołała duże niezadowolenie papieża. Do Waty- 
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kanu wezwany został austriacki kardynał Insn- 
tzer. Wzmaga się naprężenie w stosunkach mie- 
dzy Watykanem a Niemcami. 


Anglia wzmacnia straż 


nad Gibraltarem 
Na południowo-zachodnim cyplu półwyspu 
hiszpańskiego, zw. pirenejskim, znajduje się jesz- 
cze mniejszy półwysep Gibrałtar. Posiada go 
Anglia. Ma tam potężne twierdze wojenne. W ten 
sposób pamuie ona nad wejściem z oceanu At- 
lantyckiego na morze Śródziemne. Ten to Gi- 
braltar posiada dła Anglii nieocenione znaczenie 
wojenne. Toteż rząd angielski dba, by admninis- 
tratorami Gibraltaru byli ludzie na wysołkości 
zadania. Świadczy o tym mianowanie dwóch 
najwybitniejszych i najenergiczniejszych gene- 
rałów: marszałka polnego Hetwoda prezesem 
komisji do wymiany jeńców i zakładników mie- 
dzy walczącymi stronami w Hiszpanii, oraz gen. 
Ironside głównodowodzącym i gubernatorem 
Gibraltaru. 
W obliczu kończącej się woiny i wałki o wpły- 
wy w zmienionei sytuacji, Anglia chce być na 
tym terenie silną i pewną. 


We Francji bez wyjaśnienia 

Rząd Bluma wniósł do parlamentu projekt peł- 
nomochnictw i t. zw. plan finansowy. Tak pierw- 
szy, jak i drugi wzbudziły dużo zastrzeżeń na- 
wet w łonie przyjaciół partyjnych. Uderzają ra- 
dykalizmem, sięgającym głęboko w życie gos- 
podarcze i społeczne narodu. Toteż wątpliwym 
jest, czy senat te projekty przyjmie. - 

Strajki, o tkórych donosiliśmy w poprzednim 
munerze, trwają nadal w ostrej formie. Obięły 
one dużą ilość iabryk pracujących dla obrony 
narodowej. Jednocześnie dn. 3 bm. kongres gór- 
niczych związków zawodowych uchwalił rezo- 
lucię, domagającą się upaństwowienia kopalń. 


Wybory w Bułgarii 

W ciągu czterech tygodni ub. m. odbywały 
się tam co niedzielę pierwsze od siedmiu lat wy- 
bory do parlamentu bułgarskiego, zw. sobra- 
niem. Po nieudałych próbach rozpętania agitacji 
komunistycznej, głosowania odbyły się spokoj- 
nie. Tylko w obwodzie stołecznym doszło do 
drobnych zaburzeń. Ogólny wynik wyborów 
przyniósł zwycięstwo kandydatom, popierają- 
cym obecny system rządowy. 

Dotkliwą porażkę ponieśli zwolennicy dawne- 
go, liberalnego ustroju. Obronną ręką wyszli so- 
cjaliści, przeprowadzając o trzech posłów wię- 
cej, niż w wyborach poprzednich. Obóz chłopski 
Giczewa uzyskał 40 mandatów. Dokładniejszy 
obraz ideowy nowego przedstawicielstwa uja- 
wni się za miesiąc, w toku prac sobrania. 


Wybory do parlamentu 
w Egipcie 

Daia 31 ub. m. odbyły się wybory w Egipcie 
gómym, w dwa dni późniei w dolnym oraz Kai- 
rze. stolicy państwa. Wybory przyniosły zwy- 
cięstwo kandydatom rządowym.W górnym Egip 
cie na 110 maadatów 80 przypadło zwolennikom 
obecnego rządu. Wahndyści, czyłi narodowcy 
egipscy Nahas Paszy, ponieśli klęskę. To samo 
spotkało ich i w Egipcie dolnym. Cały szereg 
wybitnych wafdystów w wyborach przepadło. 
W dniu głosowania doszło w wielu miejscowo- 
Ściach do bójek, w wyniku których poniosło 
Śmierć kilkanaście osób. W większych miastach 
urn wyborczych strzegły znaczne siły policyjne. 

Z wyników wyborów może naiwięcei zado- 
wolona iest Anglia. gdyż rząd obecny idzie po 
jej Hmii, a 

Marszałek Czang-'Kai-Szek 
prezesem Kuomintangu 

Rządzącą partią w Chinach jest t. zw. Kuo- 
mintang, o zabarwieniu rnocno lewicowym. Dla 
podniesienia ducha w narodzie zwołany został 
kongres tej partii. Prezesem jednomyślaie wy- 
brano marsz. Czank-Kai-Szeka Dotychczas par- 
tią kierowała rada naczelna. Stałego prezesan'e 
było, W ten sposób marszałek Szek stał się 
dyktatorem, mając w ręku egzekutywę partii. 
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W 15-lecie otwarcia portu lotniczego w Littorio we Włoszech, Mussolini 
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poległych lotników. Na zdjęciu przegląd odziałów taszystowskich przez Mussoliniego. 





Zbroją się kraje — rośnie czujność obronna narodów. Silne lotnictwo staje się Najpew- 
niejszym gwarantein nienaruszalności grantc. Zdjęcie powyższe przedstawia olbrzyniie 


torpedy, które za chwilę zostaną załadowane do oczekujących 
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angielskich. 


bombowych  saniolotów 





W ślaa za zwycięskim postępem wojsk japońskich w Chinach idą robotnicy japońscy, 


budując szosy dla nowych kolumn swej armii 





BŁ. ANDRZEJ BOBOLA — ŚWIETYM. 

W czwartek dnia 31 marca odbył sięw Wa- 
tykanie konsystorz papieski przy udziale kole- 
gium kardynalskiego, patriarchów, arcybisku- 


pów pod przewodnictwem Ojca św., papieża 
Piusa XI. Ojciec św. wezwał obecnych do prze- 
prowadzenia głosowania w sprawie kanonizacji 
błogosławionych: Polaka — Andrzeja Boboli, 
Giovanni Leonardiego i Salvatora da Horta. 
Uchwała zapadła jednomyślnie. Po jej ogłosze- 
miu Ojciec Św. zapowiedział, że uroczystości 
W EZAAAEYAN odbędą się w dniu 17 kwiet- 
nia b. r. 
UNIEWAŻNIENIE ZMIANY NAZWISK 
W NIEMCZECH. 

Minister spraw wewn. Niemiec wydał rOzpo- 
rządzenie o odwołaniu wszelkich zmian w na- 
zwiskach, dokonanych przez obywateli na tere- 
nie Niemiec, do 30 stycznia 1933 r. Zarządzenie 
to skierowane jest przeciw Żydom, którzy zmie- 
niali nazwiska na czysto niemieckie, 

NOWY PREZYDENT URUGWAJU. 

W ostatnich wyborach prezydenta Urugwaiu. 
republiki w Południowej Ameryce wybrany zo- 
stał na to stanowisko znaczną większością gło- 
sów gen. Saldotnir. 

ZAMACH NA PREMIERA RZĄDU 
PEKIŃSKIEGO W CHINACH. 

Dn. 29 ub. m. 5 Chińczyków dokonało zama- 
chu rewolwerowego na premiera rządu pekiń- 
skiego Uang-Kemina. Kula nie trafiła Uanga. 
Sprawców zamachu nie ujęto. Rząd w Pekinie 
ustanowiła Chinom Japonia i ona też nim fak- 
tycznie kieruje. 

ZAKAZ POCHODÓW 1-WSZO MAJOWYCH 
W JAPONII. 

Rząd japoński wydał zakaz urządzania socia- 
listycznych pochodów w dn. I maja, jak rów- 
nież i innych manifestacji w tym dniu, motywu- 
jąc zarządzenie tym, że nie odpowiadają one 
duchowi narodowemu. 

2 MILIARDY ZŁOTYCH ŻĄDA AMERYKA 

OD MEKSYKU. 

Rząd Stanów Ziedn. wysłał rządowi Meksy- 
ku stanowczą notę, domagającą się 80 milionów 
funtów szterlingów tytułem odszkodowania dla 
swych obywateli za wywłaszczenie ich przez 
Meksyk z kopalni nafty. W przeciwnym razie 
kopalnie musiałyby być zwrócone. 

ZMIANA PANUJĄCEGO W KSIESTWIE 

LICHTENSTEIN. 

Dn. 31 ub. m. panuiący książe maleńkiego 
księstwa Lichtensteinu, położonego na pograni- 
czu austriacko - szwajcarskim, Franciszek Pa- 
weł przekazał rządy swemu synowi Francisz- 
kowi Józefowi. Ustąpienie przyszło na skutek 
wzrastającego ostatnio w tym księstwie ruchu 
hitlerowskiego. Jednym z przejawów tego tu- 
chu było m. in. niezadowolenie hitlerowców 
z małżeństwa księcia z baronówną Guttman, 
która jest pochodzenia żydowskiego. 

TAJEMNICZA ROZGŁOŚNIA RADIOWA 
W SOWIETACH. 

Pod stolicą Sowietów, Moskwą, działa tajna 
radiostacja, która nadaje audycje przeciw Sta- 
linowi i obecnemu ustrojowi, donosząc o rych- 
łym wyzwoleniu rosyjskiego narodu. Słynne 
GPU na próżno stara się wykryć miejsce roz- 
głośni dobrze ukrytej. 

ŚWIĘTOKRADZTWO W JUGOSŁAWII. 

Słynna statua Matki Boskiej z Bystrzycy 
w Jugosławii została okradziona ze złotej koro- 
ny i ozdób z drogich kamieni. 

Wartość skradzionych przedmiotów, z któ- 
rymi udało się świętokradcom zbiec, przewyższa 
I milion dynarów. 

MANEWRY ANGIELSKIE W KANALE 
LA MANCIIE. 

W kanale La Manche przeprowadzone były 
manewry angielskiej floty wojennej ze współu- 
działem lotnictwa. Punktem naiwyższym ma- 
newrów była walka o wyspę Wigth dnia 29 
ub. m. 

STRASZLIWA KATASTROFA KOLEJOWA 

POD BARCELONĄ. „47 

W pibliżu Barcelony w Hiszpanii, rozbił się 
pociąg pasażerski, wpadając na cysternę z nat- 
tą, co spowodowało pożar, który ogarnął zNacz- 
ną część wagonów. 23 osoby utraciły życie. 
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NOWY TRANSPORT PRZESTĘPCÓW 
DO BEREZY. 

Władze wysłały znów do Berezy nowy trans- 
port przestępców z Sosnowca i pow. będzińskie- 
80 w liczbie kilkunastu. Wśród wysłanych znaj- 
dują się: spekułanci, oszuści, pospolici przestęp- 
cy oraz kilku wywrotowców. Wreszcie znaleźli 
Się w Berezie spekulanci mięsni z Lublina: Szola 
(iodberg i Szyja Biderman, którzy opanowaw- 
Szy handel mięsem z uboju rytualnego w Lubli- 
nie, oddziaływali bardzo szkodliwie rozmaitymi 

ormrbinacjarni na jego ceny. 

ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI SEKCIARZY. 

Łódzkie władze administracyjne po zebraniu 
materiału, obciążającego działalność mieszczą- 
cej się w Łodzi centrali Stow. Badaczy Pisma 
Św. — opieczętowały jej lokal. Ponieważ pod 
zarządem łódzkiej centrali znajdowały się ko- 
mórki organizacyjne stowarzyszenia rozsiane 
po całej Polsce, działalność tych komórek zo0- 
stała tym samym zawieszona wraz z działalno- 
Scią centrali. 

WYROK W PROCESIE O NAJŚCIE NA WIEŚ. 

Przed Sądem Okręgowym w Łomży toczył 
Się proces przeciw 26 endekom, oskarżonym 
o najście nocne na wieś Wyszonki w powiecie 
wysoko - mazowieckim. Sąd po kilkudniowej 
rozprawie wydał wyrok mocą którego 13 oskar- 
żonych skazał na więzienie od 10 miesięcy do 
półtora roku. a 

WIELKA KATASTROFA GÓRNICZA 

W KOPALNI „WANDA — LECH. 
„ Dnia 31 ub. m. w kopalni „Wanda — Lech' na 
Sląsku, wydarzyła się wielka katastrofa górni- 
cza. Z nieznanych przyczyn na głębokości 600 
m. w dwóch przylegających do siebie filarach, 
tlastąpił silny wstrząs ziemi, naskutek czego 
Gberwały się ogromne masy węgla i zasypały 
pracujących tam górników. Dwóch z nich po- 
niosło Śmierć na mieiscu, 5 zaś — odniosło cię- 
żkie rany. 

HURAGAN NA ŚLĄSKU I W KIELECKIM 

Szalejąca przeszło dwa dni wichura na Śląsku 
wyrządziła olbrzymie szkody. Zostało wyrwa- 
nych wiełe drzew w lasach pow. rybnickiego 
i pszczyńskiego. 

Huragan wraz z Śnńieżycą nie ominął też Kie- 
lecczyzny. W wsiach Bieliny i Górno w pow. 
kieleckim wichura zburzyła doszczętnie 5 sto- 
dół oraz powyrywała i połamała wiele drzew. 
Znaczne szkody poniosły także same Kielce. 


KATASTROFA LOTNICZA. 

Na polach wsi Chucisko w pow. piotrkowskim 
runął na ziemię samolot ćwiczebny, zawadziw* 
Szy uprzednio po zbytnim zniżeniu lotu o wierz- 
chołek drzewa. Pilot odniósł ciężkie obrażenia 
połamania rąk i żeber. 

ROBOTY POLNE MIMO ŚNIEGU. 

W 37-miu powiatach woj. wileńskiego i nowo- 
gródzkiego nagłe oziębienie sprowadziło Śnieg, 
który pokrył grubą warstwą pola. Mimo to rol- 
nicy tamtejsi prowadzili roboty polne w dalszym 
ciągu. Zmienna pogoda i' zimna mają trwać aż 
do połowy kwietnia. 

ZMARŁ POLAK DORADCA NEGUSA. 
Lipaczyńcach obok Stanisławowa zmarł 
M. Karwowski, który w czasie wojny włosko - 
abisyńskiej był doradcą b. cesarza Abisynii Hei- 
le Selassie'go. 
GROŹNY POŻAR _ 
W POW. RADOMSZCZAŃSKIM 
e wsi Przerąbka, pow. radomszczańskiego, 
w zagrodzie Teofila Błędowskiego wybuchł w 
Nocy ub. tygodnia pożar, który rozszerzył się 
z błyskawiczną szybkością i mimo akcji ratun- 
owej prowadzonej przez kilka okolicznych od- 
działów straży ogniowej strawił 26 zagród w 
tym 25 domów mieszkalnych, 15 stodół, 23 obo- 
ly i około 30 mniejszych budynków. 
TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA KAJAKOWĄ 
DWÓCH OFICERÓW 

Dwóch oficerów, ppor. Rybka i por. Ludwig, 
wybrali się na przejażdżkę kajakiem po rzece 
Stryju. Na skutek dużej fali kajak przewrócił 
się i oficerowie wpadli do rzeki. Porucznik Lud- 
wig utonąjł, 
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Poseł litewski w Warszawie Skirpa skladu Historyk i głęboki znawca zagadnien wiej- 
na ręce Pana Prezydenta Rzbplitei listy rzą- skich prol. dr Fr. Bujak, który otrzytwał 
du litewskilego, ostatnio nagrodę historyczną Lwowa. 





Powitanie pierwszego posła polskiego na Litwie, Charwata, przez przedstawiciela rzadu 
litewskiego na granicy polsko - litewskie. 
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Co nam:piszą Czytelnicy 





Peowiacy w pracy społecznej 


(idy tylko we wsi znajdzie się grupa ludzi 
chętnych do pracy, to mimo przeciwności pod- 
ńiosą wieś wyżej. U nas we wsi Przedmość na 
samej granicy niemieckiej taką grupę stanowili 
peowiacy. 


Po spełnieniu swego obowiązku względem 
swej ojczyzny, wypędzeniu i odparciu wroga, 
wróciii do swej rodzinnej wsi, aby rozpocząć 
pracę iuż w realnej i niepodległej Polsce. 


Pracują na swych zagrodach i jednocześnie 
udzielają się w pracy społecznej. Co prawda po- 
czątkowo szłą ta praca bardzo ciężko, bo z po- 
wodu różnych przekonań politycznych, dużo 
znalazło się takich, którzy byli przeciwni peo- 
wiakom. Jednak po pewnym czasie ludzie prze- 
konali się, że ci, którzy w walce orężnej wyka- 
zali swą miłość do Polski i w czasie pokoju 
dzielnie Państwu służą, 


W roku 1922 powstała we wsi nowa parafia, 
której było brak, ponieważ należeliśmy do pa- 
rafii Ożarów, odległej o 10 kilometrów. Został 
zbudowany kościół, plebania i budynki gospo- 
darskie. 


W roku 1924 została zbudowana remiza stra- 
żacka z piękną salą teatralną, w którei odby- 
wają się przedstawienia ludowe oraz zabawy 
taneczne i zebrania gromadzkie. 


W roku 1932 wieś wybudowała piękny dom 
ludowy z przeznaczeniem dla tutejszej szkoły 
powszechnej. 


W roku 1934 rada gromadzka wystąpiła 
z prośba do rady gminnej o wybudowanie szo- 
Sy, która połączyłaby wieś z miastem Praszka 
i na ten ce! rada uchwaliła dać kamień na prze- 
strzeni jednego kilometra darmo. 


W roku 1935 rozpoczęto budowę szosy tak, 
Że w roku bieżącym zostanie ona wykofńiczona 
na przestrzeni 5 kilometrów. 


W roku 1936 placówka peowiaków własnym 
wysiłkiem zbudowała piękny pomnik na grobie 
zmarłego peowiaka. Pomnik jest symbolem nie 
tylko dła żyjących peowiaków. ale dla wszyst- 
kich obywateli tak wsi Przedmość, iak i okoli- 
cy. a przeważnie dla młodzieży. 


Dzieci szkolne rok rocznie w dniu zaduszek 
ilł listopada pięknie pomnik ozdabiają kwiata- 


imi. 
J. Perka 
Komendant placówki P. O. W. 
Przedmość.. 


Oświata ło połęga Panstwa 


My, Polacy mamy do odrobienia bardzo duże 
zaległości w zakresie oświaty i kultury na wsi. 


Polska szlachecka popełniła w -swoim czasie 
straszliwy błąd, spychając chłopa często do roli 
żywego inwentarza na swoim folwarku. Połska 
obecna musi spełnić najważniejsze swe zada- 
nie: dźwignąć lud do najwyższei kultury. Sły- 
szymy, że są kraje, w których mieszkańcy nie 
znają zupełnie zamków, kłódek, krat i otworem 
stoją mieszkania, a dła przechodniów dzban 
wody i bochen chleba pozostawiony, a na wię- 
zieniach powiewa biała flaga na znak, że w nich 
niema żadnego przestępcy. 


Kto był w Danii, ten widział całe stosy ro- 





NASION A 


ROLNE WARZYWNE KWIATOWE 
opryskiwacze 
itp. 


NARZĘDZI A — 
szpryce, 





gkultywafory 


CHEMIKALIA a © DRZEWKA i KRZEWY 
OWOCOWE i OZDOBNE 


werów, pozostawionych na ulicach, a nikt tam 
nawet nie ruszy cudzej własności. lo samo w 
Szwecji, Holandii. A to wszystko można osiąg- 
nąć przez pracę ludzi światłych, Dążmy do pod- 
niesienia kultury duchowej i materialnej wsi, do 
oświaty nie tylko w szkole, lecz i po za szkołą 
w instytucjach do tego powołanych, stanowią- 
cych ognisko pracy oświatowo - kulturalnej wy- 
robienia społecznego. 


A więc: piękne domy ludowe skupiają w So- 
bie całe życie zbiorowe, kulturalno - oŚwiato- 
we, czytelnię, bogate księgozbiory, teatry ama- 
torskie, koncerty, koła gospodyń, Kółka Rolni- 
cze, koła Śpiewacze, kursy na których można 


osiągnąć bogatą zdobycz z różnych dziedzin 


naszego życia gospodarczo - państwowego, mu- 
Simy uzupełnić to zagadnienie — jak kościół 
poświęcony kultowi religijnemu dla zaspokoje- 
nia potrzeb religijnych, tak samo dom ludowy 
ma za zadanie zaspokojenie potrzeb duchowych 
życia doczesnego i wychowania fizycznego, aby 
dusza była zdrowa, a ciało siłne na wszelkie za- 
kusy, jakimi karmiony jest chłop w samopas 
chodzący. 
A. Kapuśniak. 
wieś Siemierzyce. 
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Pamiętajmy 


Przypominamy, że sól bydłęca zielo- 
u a, skażona zielenią małachitowaą, wprowadzona bę- 
dzie od ma ia zamiast soli bydlęcej czerwonej 
i tak samo iak każda sól bydlęca mielona nadaje 
się do: 

sołenia siana w lata dżdżyste, 

solenia siana nieprzesuszonego, 

przygotowehnia parzonek, 

przygotowania kiszonek, 

poprawienia paszy nadpsutej. 

solenia karmy w korycie. 


SÓL BYDLĘCA MIELONA 
ZIELONA 
sprzedawana będzie w każdej Hurtowni Soli dła ce- 
lów rolniczo-hodowlanych po cenach następujących: 
50 kilogramów bez opakowania 2 złote 54 grosze. 
1 kilogram bez opakowania 5 i pół grosza. 


SÓL BYDLĘCA MIELONA 
Z yw 1 OFNFA 


nie tylko w zupelności zastępuje sól bydlęcą czer- 
woną, ale jest od niei lepsza, gdyż paszą, osołona 
tą solą, nie czernieje, iak się to czasami zdarzało 
przy soleniu solą czerwoną. 





Chłopi maja dość niespełnionych programów 


Na temat podniesienia dobrobytu wśród sze- 
rokich mas ludowych Polski, na łamach prasy 
napisano dotychczas tysiące artykułów i wy- 
głoszono nie mniejszą też ilość w różnych miej- 
scach przemówień, ale zamiast tego pożądane- 
go dobrobytu, bieda na wsi polskiej robi co raz 
większe postępy. 

Otóż jako chłop, żyjący na wsi i znający iei 
Życie, pragnę na łamach „Wsi Polskiej* zabrać 
głos i w kwestii podniesienia dobrobytu wsi 
polskiej podać od siebie nieco uwag. 

W Polsce jest zwykłe taki zwyczaj, że dużo 
się mówi, lecz mało się robi. Natomiast trzeba 
powiedzieć prawdę, że od samego początku 
obecnej niepodległości Polski po dziś dzień, za 
mało jest zainteresowania wśród czynników 
rządzących, życiem gospodarczym wsi. Z ied- 
nej strony niby się słyszy o różnych projektach 
na tle gospodarczym lecz nigdy nie dochodzi do 
całkowitego wykonania tychże i kończy się za- 
wsze na czczych słowach. 


Ale czyżby tak trudno było wykonać to 
wszystko co leży w interesie wsi? Jestem prze- 
konanny, że gdyby kierownicy naszej nawy 
państwowej tego szczerze pragnęli, to Polska 
naprawdę stałaby się krainą płynącą miodem 
i mlekiem... 


Ogólny dobrobyt w Polsce, da się osiągnąć 
jedynie tylko przez wykonanie sprawiedliwej 
reformy rolnej, przez zatrudnienie szerokich 
rzesz robotniczych, przez podniesienie wyżej 
oświaty w masach chłopskich, oraz przez znie- 
sienie wszelkiego wyzysku uprawianego do- 
tychczas na ciele całych mas ludowych. Szłoby 
tu o zredukowanie dłuzów kasowych i banko- 
wych i zniesienie wysokich opłat po wszystkich 
urzędach państwowych. 


To wszystko jest możliwe do przeprowadze- 
nia, tylko nasze rządy muszą mieć silniejszą rę- 
kę do tych możnych... I tu przytoczę słowa Ste- 
fana Żeromskiego. które mi często na myśl 
przychodzą. „Nie stać nas na złamanie magna- 





WARSZAWA 





| poleca na sezon wiosenny: 


BRACIA CHOMICZ 


DOM ROLNICZO-OGRODNICZY 


terii, która już raz popchnęła Polskę w nie- 
wolę...'* („Przedwiośnie”), I to jest słuszne. 

W Polsce iest kilka partyj politycznych, któ- 
re w ostatnich czasach wzmogły swoją działal- 
ność polityczną, aby opanować masy ludowe. 
Lecz masy te niejednokrotnie bądąc oszukane 
i zawiedzione przez swych  „opiekunów' nie 
bardzo do tychże przystają. 

Rok już jak powstał Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego, który w swej słynnej deklaracji ide- 
owo-politycznej zapowiedział, że wszystko zło 
w Polsce naprawi. Wieś tego oczekuje. Obecny 
szef O. Z. N. generał Skwarczyński, na zieździe 
prezydiów w Warszawie, w dniu 22 lutego r. b 
w swej mowie również sprawie gospodarcze! 
wsi poświęcił sporo cennych uwag. Powiedział 
też, że na podniesienie dobrobytu i kultury wsi 
dużo wpłynie ośŚwiata, nawołując do walki 
z analfabetyzmem. Bo tylko Światłe społeczeń- 
pe polskie będzie w możności lepiej się urzą- 

Zió: 

Rozwój O. Z. N. zależy jedynie od urzeczy- 
wistnienia owej deklaracji politycznej. Wiejskie 
masy ludowe nie chcą już dzisiaj słuchać papie- 
rowych programów partyjnych, wysuwanych w 
dość ładnym brzmieniu, bo wieś pragnie czynu. 
Wieś polska pragnie zmiany na lepsze i gdy 
dzisiaj ktoś tego dokona, zdobędzie jej zaufanie, 
a wówczas i do piekła gotowa będzie za nim 
pójŚĆ... 

Iatego O. Z. N. winien sobie to wziąć do Ser- 
ca i żądaniom wsi uczynić zadość. Ja jednak 
mocno w to wierzę, że obecni kierownicy O. Z. 
N. nie poprzestaną tylko na słowach, ale szcze- 
rze zabiorą się do pracy nad podniesieniem kul- 
tury i dobrobytu wsi, prowadząc ją do lepsze- 
go jutra. Albowiem czołowi kierownicy O. Z. N. 
to ludzie, którzy pierwsi poszli w bój o nową 
i niepodległą Polskę, pod wodzą Tego, którego 
zwłoki tuli dziś Polska ziemia i chyba mieli oni 
wówczas na myśli Polskę szczęśliwą i sprawie- 
dliwą. 

Szczepan Laszek, 
wieś Tymienic, pow. iłżecki, woj. kieleckie. 


uł. Zgoda Nr 8, tel. 692.80. 
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Omówi je zjazd działaczy wiejskich dn. 10 bm. w Katowicach 


W polityce gospodarczej Państwa Polskiego 
szczególnie ważną rolę odgrywa obok (Gdyni 
1 ©. O. P. — Śląsk. Teren ten ma specialnie ży- 
we zainteresowanie dla spraw gospodarczych, 
które w ostatnich latach wysunęły się na czoło 
wszystkich zagadnień w życiu naszego pań- 
stwa. Ponieważ na ziemi śląskiej przemysł od- 
grywa pierwszorzędną rolę, siłą rzeczy zainte- 
Tresowania te ograniczały się nieomal wyłącznie 
do tej dziedziny, pomijając sprawy wiejskie. Ża- 
zadnieniami wsi śląskiej nie zajmował się do- 
tąd szerzej żaden czynnik społeczny, a przecież 

ląsk jest częścią państwa rolniczego, jakim jest 
Polska, w dodatku na tei ziemi śląskiej znajdu- 
ją się obszary rolne i to wcale pokaźne. Na ob- 
szarach rolnych przeważa wielka własność, bę- 
dąca w większej części w rękach Niemców. 

Ogólna państwowa polityka rolna, idąca w 
kierunku zmiany struktury ustroju rolnego nie 
objęła Śląska, raz dlatego, że sprawy przemy” 
słowe przysłaniały swą ważnością problemy 
wsi, po wtóre, co jest najważniejsze, obowiązit- 
jąca do niedawna konwencja genewska nie po- 
zwalała na żadną reformę ustroju rolnego. 
W sierpniu 1937 r. konwencja genewska prze- 
stała działać i Śląsk obięty został ogólno polską 
ustawą o reformie rolnej. Plan parcelacyjny 
ogłoszony został po raz pierwszy w lutym 
1938 r. a tym samym prowadzenie racjonalnej 
polityki rolnej stało się koniecznością, ze wzglę- 
dów gospodarczych i narodowych. 

Nie należy zapominać, że sprawy rolne zazę- 
biają się bezpośrednio o sprawy przemysłowe 
1 racjonalna przebudowa ustroju rołnego ułatwi 
w dużym stopniu rozwiązanie trudności w roz- 
budowie naszego przemysłu. 

Znaczna część ludności wojew. śląskiego i to 
ludności rdzennie polskiej żyje z roli. Trzeba iej 
stworzyć możliwie jak najlepsze warunki roz- 
woju, by na zachodniej granicy Państwa nasze- 
go Stanowiła naturalny wał ochronny, bo tylko 
posiadanie ziemi przez element polski, jest naj- 
lepszym Środkiem przeciw wrogiej Polsce dzia- 
łalności elementów obcych. 

Z tych względów problemy rolne na Śląsku 
nie mogą być traktowane jako drugorzędne, 
gdyż stanowią bardzo ważny czynnik w poli- 
tyce gospodarczej Państwa Polskiego. 

Wszystko to mając na uwadze, Okręg Śl. 
O. Z. N. skierował swą działalność na ten dotąd 
odłogiem leżący odcinek życia gospodarczego 
miciując zjazd działaczy wiejskich, któryby roz- 
patrzył możliwie wszystkie zagadnienia życia 
wsi Śląskiej. Na szeregu konferencyj z zaintere- 
sowanymi organizacjami rolniczymi i działacza” 


mi wiejskimi wypracowano program ziazdu. 
Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa): 
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Zjazd odbędze się w dniu 10 kwietnia 1936 r. 
w Katowicach i stanowi pierwszą próbę zgroma- 
dzenia z całego województwa śląskiego rolni- 
ków, oraz czołowych działaczy w życiu Spo- 
łecznym wsi, celem omówienia całokształtu 
spraw rolnych. Na zjeździe tym wszyscy Zalm- 
teresowani sprawami rolnymi i wiejskimi, będą 
mieli możność wypowiedzieć się co do kierun- 
ku, w jakim winna rozwijać się polityka rolna 
wojew. śląskiego, Rezultatem tych rozważań 
ma być ustalenie ram długofalowego planu dzia- 
łania wsi Śląskiej, by wszystkie zainteresowane 
czynniki państwowe, rolne i społeczne miały 
podstawę do pozytywnych wysiłków. 
PROGRAM ZJAZDU: 

Godz. 9.40: Nabożeństwo na intencię Zjazdu w Ko- 

ściele Garnizonowym. 

Godz. 10.15—12.45: Pierwsze posiedzenie plenarne: 

1. Otwarcie Ziazdu i przemówienie powitalne. 

2. Referat p. t. „Rolnictwo a przemysł i wzajemna 
ich roła w organiżinie gospodarczym Państwa 
Polskiego" wygłosi b. wiceminister skarbu p. 
Tadeusz Lechnicki. 

3. Reierat p. t. „Społeczno-kulturalne zagadnienia 
wsi polskiej” — wyzłosi p. Józei Kret, kierow- 
nik Harcerskiego Uniwersytetu Wiejskiego w 
Nierodzimiu. 

4. Referat p. t. „Problemy rolne wojew. Ślaskiego" 
— wygłosi Poseł Karol Palarczyk. 

5. Powołanie komisyj. 

Godz. 12.45—14.15: Przerwa obiadowa. 

(iodz. 14.15—16.30: Obrady komisy. 








Oryginalna Ssurowica 
przeciw różycy Świnń 
o wysokiej wartości 
uodparniającej i leczniczej 


dlowarzystwa Przeinysłu 
Chemiczno-Farmaceutycznezo 


d, Magister KLAWE, S.A., w Warszawie 
i Zakładu Wyrobu Surowic i Szczepionek 
Zwierzęcycii 
„SERO” Prof. Dr. J. Nowaka w Krakowie 
do nabycia w kazdej aptece 


Każdy flakon surowicy z wymienionych zakładów 
zaopatrzony jest w  płombe wzęelędnie pięczęć 
państwowej kontroli 














Godz. 16.30—13.00: Drugie posiedzenie plenarne: 
1. Sprawozdanie komisyj i przedstawienie tez 
i wniosków. 
2. Dyskusja generalna. 
3. Przyjęcie tez i wniosków. 
4. Zamknięcie Złazdu. 
KOMISJE: 
I. Komisja naprawy ustroju rolnego. 
1. Referat p. t. „Zagadnienie reformy rolnei na 


Sląsku* wygłosi Prezes Śląskiej Izby Rolniczej * 
i Leon Smołka. 


„. Komisja spółdzielcza. 

1. Referat p. t. „Roła i zadania spółdzielczości na 
wsi śląskiej" wygłosi p. Eugeniusz Bogdanowicz, 
, IocdwIakAdE Okr. Związku Spółdzielni Rolni- 
czych. 


III. Komisia społeczno-kulturalna, 

1. Referat p. t. „Potrzeby społeczno kulturalne wsi 
Śląskiej — wygłosi Instruktor Oświaty Poza- 
szkolnej p. Piotr Hulek. 

IV. Komisja dla spraw górali beskidskich, 

1. Referat p. t. „Uporządkowanie prawa własności 
górali beskidzkich” — wygłosi pos. p. dr Jan 
Kotas. 

2. Referat p. t. „Prace związane nad podniesieniem 
gospodarki w górach” -- wygłosi p. inż Adam 
Lachowicz. 

2 powyższego wynika, że zjazd nie ograni- 
czy się do spraw Ściśle rolnych, lecz obejmie 
również ważne dla tutejszego terenu sprawy 
spółdzielcze, społeczno kulturalne, oraz specy- 
ficzne probłemy górali beskidzkich. 

Największe zainteresowanie wzbudza odczyt 
byłego wiceministra skarbu p. Tadeusza Lech- 
nickiego. 

Były Szef Biura Ekonomicznego Prezydium 
Rady Ministrów i były bliski współpracownik 
obecnego ministra skarbu, autor ciekawej 
książki o sprawach rolnych Polski, jest pierw- 
szorzędnym znawcą całokształtu naszej polityki 
gospodarczej. 

Przedstawiając w ogólnych zarysach wza- 
jemne stosunki rolnictwa i przemysłu w orga- 
niźmie gospodarczym Państwa Polskiego, refe- 
rent da nie tylko szerokie tło współczesnej po- 
lityki gospodarczej, ale nakreśli jednocześnie 
przed ziazdem te szerokie horyzonty ogólno- 
polskie i ogólno-gospodarczo-polityczne, które 
uchronią przebieg obrad zjazdu przed niebez- 
pieczeństwem sprowadzania ich do ciasnych 
partykularnych ujęć lokalnych. 

Starannie opracowany program ziazdu jak 
i dobór prelegentów rokują jak najlepsze wyni- 
ki obrad. Ziazd ten jest pierwszą tego rodzaju 
imprezą społeczno-gospodarczą na Sląsku. stąd 
zainteresowanie nim, zwłaszcza wśród sier rol- 
niczych jest ogromne. O przebiegu zjazdu i tre- 
Ści obrad zamieścimy obszerne relacie w na- 
stępnych numerach „Wsi Polskiej". 
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Po zwiedzeniu jednej + wsi w pow. Skierniewickim 


Znowu gromadka niepoprawnych społeczni- 
ków wymknęła się na niedzielę z Warszawy na 
wieś, Nie trudno się tym pochwalić na wiosnę. 
Jak jest ciepło i słonecznie — to niech sobie bę- 
dzie na dodatek i wieś! 

Godzianów — powiat skierniewicki. Na stacji 
kolejowej spotykają nas delegatxi i delegaci wsi, 
Idziemy pieszo 4 kiłometry, „żeby było cieplej". 
Wiosna jest w kaleadarzu... i w duszy, poza tym 
SPFrRL=: 

Dochodzimy. Już z dala widać „Górkę* Go- 
dzianow'ską: najwyższy punkt wsi. Tu jest szko- 
ła murowana siedmiooddziałowa, tu mleczarnia 
spółdzielcza, piekarnia — i młyn, na razie dzier- 
żawiony. Tu jest także upatrzony plac pod przy- 
szły Dom Ludowy. Kochane żytko które tam 
rośndiesz, tmmusisz ustąpić, Taka już iest kolej- 
ność płodozmianu godzianowskiego: majprzód 
łubim, potem żyto, a potem... Dom Ludowy. Ta 
kolejność oznacza: chleb dla roli, chleb dla ciała 
tudzkiego, chleb dla duszy. To chyba dobry pło- 
dozmian? 

W sali szkolnej młodzi działacze opowiadają 
o naimowszych dziejach Godziaaowa. Naiprzód 
Jan Jagiełło ogólnie, Pracować społecznie jest 
nie raz ciężko. Trzeba więc pracować ma we- 
soło Widocznie dlatego pierwsza powstała w 
Godzianowie orkiestra, Jeszcze przed wojną 
coś koło roku 1909, Kółko rolnicze zaczęło pra- 
cę w 1913 roku, W czasie wojny czynne były 
organizacje niepodległościowe, Społeczną pra- 
cę młodzieżową ruszyła w 1916 r. ówczesna na- 
uczycielka przez Drużynę Teatralną, która na- 
wet w Skierniewicach grała kilkakrotnie „Ko- 
ściuszko pod Racławicami. W 1918 r. powsta- 
ła spółdzielnia budowlana, która do dziś dnia 
nie może nastarczyć wyrobów ogniotrwałych. 
W 1919 r. powstała spółdziemia spożywców — 
początkowo kulała, czy nawet przewróciła się, 
bo ieszcze nie było mocnej i szerszej wiary w 
spółdzielczość. Wzmocniło pracę Kółko rolmi- 
cze, początkowo pod prezesurą proboszcza, po- 
tem od 1922 do 1937 kierowańne przez p. Jagiel- 
skiego. który. snać, nie był złym oficerem — 
skoro otrzymał w organizacji rolniczej pułkow- 
nikowskie szlify — jako przezes OTO. i KR. 
w Skierniewicach. (Tu szczere słowa współczu- 
cia z powodu ciężkiego wypadku motocyklowe- 
go w służbie społecznej, któremu nie dawno 
uległ). W 1925 r. — mleczamia spółdzielcza. 
Trzynastu rzuciło się „w wir walki” — dziś jest 
800 członków. Potem piekarnia — jako dział 
spółdzielni spożywców. W 1937 r. wzięto w 
dzierżawę młyn, — chyba, że go kupią i rozbu- 
dują, bo zasmakowali w spółdzielczej robocie. 
Koło Gospodyń — potoczyło się od 1928 roku. 
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Od czterech lat przy Kole jest przedszkole dla 
dzieci. W 1024 r. zaczęła się na Kółku rolni- 
czym — kampania o szkołę powszechną, Bo 
Kółko było macierzystą organizacią — wielu in- 
nych iastytucji. Sprzeciwy były duże, Kto za 
szkołą — na prawo. kto przeciw — ma lewo! 
Bywało takie głosowamie gromady na placu, 
może na tym. gdzie dziś ten solidny gmach 
szkolny stoi? Ile to razy większość szła na le- 
wo? A szkoła dziś stoi jak mur. 

Uchwałono pokaźną składkę gromadzką — 
i wtedy wieś dornagała się mocno i demonstra- 
cyjnie pomocy od gminy i powiatu. 

Tym wszystkim pracom nadany był w pew- 
nych latach taki rozpęd. że aż niektórych „du- 
siło od tej roboty', uciekać chyba z Godziano- 
walz, 

W szeregu ostatnich lat wybitnie samoksztal- 
ceniową robotę oświatową prowadziło Koło mło- 
dzieży wiejskiej, było jednocześnie kuźnią cha= 
rakterów. We wsi, która liczy blisko 150 gospo- 
darstw — jest kilkunastu wychowanków szkół 
rolniczych, troje było na Uniwersytecie Ludo- 
wym. Ostatnio pogłębia się stosunek kobiet do 
spółdzielczości. Nie ma się co dziwić.. Jedna 
piekarnia mogła to spowodować. W spółdziel- 
niach pracuje zarobkowo około 200 osób, prawie 
wyłącznie miejscowych. 

Tak nam wszystko ogólnie objaśnił p. Jagieł- 
io, a z kolei p. Józef Petrynowski, wiceprezes 
mleczarni, podał wiele wiadomości z działalno- 
ści gospodarczych instytucji. Trudno tu za nim 
iść w te szczegóły z braku miejsca. Wspomaę 
o kilku: Bardzo poprawiła się hodowla owiec 
pod wpływem działalności sekcji chowu owiec 
przy Kółku rolniczym. Mleczarnia, licząca dziś 
6 filii ma budymek za 44 tys. zł, z czego było 
własaych 15 tys., a reszta z Państw. Banku Rol- 
nego jako pożyczka. Kryzys — srogi nauczyciel 
-— bił, ale uczył, Niejedna nauka z niego wy- 
szła, Zwrot do hodowli, do produkcji paszy, do 
najwyższej oszczędności w gospodarce  spół- 
dzielni. Młeczaraia, obecnie przy 800 członkach, 
przerabia do miliona litrów mleka rocznie — 
od 1437 krów. Będzię przemieniona na Okręgo- 
wą — z zasięgiem na 15 kilometrów. Przewidu- 
je się w związku z tym napęd motorowy. albo 
parowy. W działalności mleczarni podobały 
nam się bardzo dwa szczegóły: stosowanie pre- 
mii za czystość mleka (Anglik kręci nosem na 
zapaszki oborowe), oraz propagowanie żywienia 
dzieci mlekiem, a wiemy ja< niebezpieczne jest 
dla zdrowia dzieci, gdy w trudaych warunkach 
— wszystko mleko idzie do mleczami. To iest 
bardzo społeczme, zwracam na to uwagę innych 
mleczamni. W majibliższym czasie ma być wpro- 
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wadzona kontrola obór. Mieczarnia jest człon= 
kiem Powiatowej Organizacji Rolniczej — i od 
niej członkowie otrzymują wskazówki w spra- 
wie produkcji paszy. 

Piekarnia prowadzi wymianę pieczywa za ży- 
to — dla cztonków spółdzielni spożywców. Cze- 
Ściowo pieczywo sprzedaje się za gotówkę —- 
nawet do Skierniewic. 

Kierownik szkoły, Wojciech Gruziel, opowie- 
dział nam jeszcze o pracy oświatowej. a p. Jan 
Murgrabia o Kole młodzieży, o Straży Ogniowei 
—- iteraz poszliśmy na oglądanie, Przemiły by: 
pobyt w ochronce, gdzie „kolorowe boba*, to 
jest kilkuletnie dziewczątka, w sukienkach towi- 
ckich, dekłamowały i Śpiewały „o  wiosence, 
zielonej panience'. Nasi „przykucali”, aby twarz 
w twarz popatrzyć w modre oczka, co z taką 
ufnością patrzą na Świat i na ludzi. Na razie jes: 
im dobrze aa Świecie. Nawet goście z Warsza- 
wy pokochali je odrazu. Kiedyś wiązać będą 
wysiłek społeczeństwa chłopskiego coraz bar- 
dziej twórczy — z całokształtem pracy Narodu 
dla lepszej przyszłości. 

Z. ochronki poszliśmy do kościoła. 

„Społeczeństwo ludzkie musi stać się znowu ied- 
ną wielką rodziną, w której żyje Silne poczucie So- 
lidarności i Świadomości jednego wspólnego ceiu. 
Ten pokój może wypłynąć tylko z nauki Chrysiu- 
sa'. 

„Zdajemy sobie z tego jasno sprawę, że lie po- 
mogą ludzkości ani lepsze ustawy, ani lepsze ustsro- 
je, jeżeli sami ludzie nie staną się lepszymi", 

„Powinniśmy wytężyć wszystkie siły, aby prze- 
budowa porządku gospodarczego i społecznego, Z0- 
stała dokonana w duchu chrześcijańskich zasad 


sprawiedliwości i miłości społecznej... 


..Przeżyliśmy jeszcze miłe chwile aa zebra- 
niu miejscowego Kółka rolmiczego. Było ki!ika 
referatów, Członek Zarządu Koła Młdzieży p. J. 
Murgrabia mówił o najważniejszych zagadnie- 
miach wsi. Wpłótł w tem temat przypowieść 
o wiejskim Walku. Walek w pieluszkach był 
pieszczony. potem rósł jak dzikie drzewko. po- 
tem orał, orał — zjadł w ciągu życia ileś tam 
kopców kartofli, aż przyszedł kres, zabrzmiały 
dzwony, co ludziom powiedziały, że Walek 
zmarł. Gdyby aie dzwony. co to obwieściły — 
któż-by tam wiedział, że Walka na Świecie nie 
stało? Kazdy człowiek powinien tak żyć, żeby 
po ŚmierCi na prawdę go zabrakło. Trzeba w lu- 
dzi zaszczepić ideał, aby była głębsza treść ich 
życia, 

„.Łubin. żyto... Dom Ludowy — 
zmian godzianowski. 

Nie straciliśmy tej niedzieli, 


to płodo- 


Wł. Bzowski 
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Kończy się już ostatecznie okres czasu, 
w którym wszyscy nasi Czytelnicy mieli 
możność wypełnienia warunków Wielkie- 


sz3 


go Konkursu Wiosennego „Wsi Polskiej 
w celu wzięcia udziału w ciągnieniu licz- 
nych, cennych i jakże praktycznych na- 
gród. Warunki te były naprawdę łatwe 
do spełnienia. Trzeba jedynie do dnia 
10 kwietnia b. r. 
„Wsi Polskiej” 


kwartał — w tym wypadku za kwartał 
———— 


opłacić prenumeratę 


przynajmniej za jeden 


2-gi, a więc za kwiecień, maj i czerwiec. 

Gdy się zważy, że prenumerata „Wsi 
Polskiej" wynosi: rocznie — 6 zł, półrocz- 
nie — 3 zł, a kwartalnie — tylko 1 złi 50 gr, 
stwierdzić trzeba, że naprawdę źle zrobi- 
li ci wszyscy, którzy nie starali się wypeł- 
nić warunków konkursowych, przez co 
nie będą mogli uczestniczyć w ciągnieniu 
nagród. 


Ostatni czas na wypełnienie 
warunków Konkursu 


Jednak i oni mogą jeszcze naprawić 
swój błąd, jednak i oni mogą jeszcze na 
równi z innymi  'współzawodniczyć 
w ubieganiu się o jedną z wartościowych 
premii. W jaki sposób? A mianowicie — 
natychmiast po otrzymaniu tego numeru 
„Wsi Polskiej” mogą jeszcze wypełnić 
przekaz rozrachunkowy, zamieszczony 
na str. 1l-ej i nadać go wraz z pieniędzmi 
za prenumeratę w najbliższym urzędzie 
pocztowym, lub u listonosza wiejskiego. 

Że swej strony zaznaczamy, że do kon- 
kursu dopuszczeni będą nie tylko ci, któ- 
Izy już dotychczas prenumeratę opłacili, 
ale i ci, którzy ją jeszcze teraz opłacą do 


10 kwietnia b. r. — w ciągu tych paru osta- 
tnich dni. Ci jednak muszą się bardzo 
spieszyć. 10-ty bowiem kwietnia, będący 
ostatnim dniem, w którym można jeszcze 


nadać pieniadze za prenumeratę, wypada 


już w tę niedzielę!!! Później będzie już za 
Późno, a szkoda... wszak nagrody są na- 
prawdę pociągające. Spojrzmy obok, 
l oceńmy je sami. 


Premie 13 kwietnia b.r. 


Ciągnienie tych nagród odbędzie się już 
w środę — 13 kwietnia b. r., przy czym 
obecni przy nim będą czterej przedstawi- 
ciele naszych stałych Prenumeratorów, 
zaproszeni przez „Wieś Polską" z różnych 
stron Polski. 


Nazwiska tych przedstawicieli oraz 
wszystkich tych, którzy staną się szczęśli- 
wymi wybrańcami losu podczas ciągnie- 
nia nagród, ogłosimy w numerze „Wsi 


Polskiej”, który ukaże się zaraz po Wiel: 
kiejnocy. 

Wśród tych nazwisk nie powinno brak- 
nąć i Waszego. Stanie się to wówczas, je- 
śli już wypełniliśmy warunki konkursu, 
lub też, jeśli teraz jeszcze zechcemy je 
wypełnić. Tak! — zechcemy. Od nas bo. 
wiem samych wszystko zależy od naszej 
dobrej woli: opłacimy dziś jeszcze prenu- 
meratę — możemy niedługo, jeśli los bę: 
dzie dla nas przychylny, stać się posiada: 
czami siewnika, pługa, roweru, maszyny 
do szycia i t. d. Nie uczynimy tego — tru- 
dno... Nie możemy mieć żalu do nikogo, 
tylko najwyżej do siebie, że pominęliśmy 
tak piękną okazję do zaopatrzenia się 
wprost za grosze w niejeden cenny przed: 
miot. 


Nie zwłóczmy przeto, lecz dziś jeszcze 
stańmy do apelu, dziś jeszcze opłaćmy 
prenumeratę „Wsi Polskiej” za kwartał 


przynajmniej. Opłaci się to nam stokrot- 
nie. 


Warto zaprenumerować 


„Wieś Polską” 


Za tak niską stosunkowo cenę, wyno- 
szącą 1 zł 50 gr, poza tym, że przypaść 
nam może ewentualnie w udziale jedna 
z wartościowych nagród podczas obec- 
otrzymywać będziemy 
co tydzień „Wieś Polską", która zaspokoi 
wszystkie nasze zainteresowania 


nego konkursu, 


i po- 


trzeby czytelnicze. Nadto dostawać bę- 
dziemy bezpłatnie: 


2 razy miesięcznie 
„STRUMYK* 
dodatek dwutygodniowy dla dzieci, 


1 raz miesięcznie 


miesięcznik fachawo - rolniczy, 


1 raz kwartalnie 
WIELOBARWNY OBRAZ 


premię kwartalną. 


Zważywszy to wszystko, trudno na- 


prawdę nie stanąć w szeregach stałych 
Prenumeratorów „Wsi Polskiej” i trudno 
szeregów tych nie powiększać przez sku- 
teczne rozpowszechnianie tego pisma, 
stojącego wyłącznie na usługach wsi 
i jej ludności. 


Śpieszmy się... 


Dla swego dobra wejdźmy do grona 
Przyjaciół „Wsi Polskiej' już teraz zaraz. 
Do 10-go kwietnia, 
możemy 


do którego to dnia 
jeszcze opłacić prenumeratę 
przynajmniej za jeden kwartał, co pozwo- 
li nam wziąć udział w losowaniu nagród. 
Wszyscy przecież chcielibyśmy coś zdo- 
być. Chciejmy tylko... i spieszmy się. Dni 
szybko lecą, a ciągnienie nagród już za 
kilka dni. Żebyśmy sobie tylko później 
wyrzutów nie robili z tego, iż nas nie by- 
ło tam, gdzie garścią rozdawał los upo- 
minki, idące w setki złotych. 
Pamiętajmy o tym i śpieszmy się... 


Nagrody oczekują... 


1 siewnik „Polonia* wartości około 700 zł. 
1 kierat Z25'obrotowy wartości około 200 zł 


4 plugi wartości około 120 zł. Kosy i 


wartości około 590 zł. 


sierpy (większa ilość) 


2 dwucegłówki do wyrobu betonowej cegły wartości około 120 zł. 
1 maszyna do szycia wartości około 200 zł. 


Rower wartości około 150 zł. 


15 zegarków i 3 budziki wartości około 185 zł. 


Płótna na koszule i 


ubiory dla gospodyń wartości około '700 zł. 


Rondle, garnki, mydła, pasty, brzytwy, lustra, obrazy itd. war” 


tości 300 zł. 


Różne inne niespodzianki dla dzieci i t. d. wartości przeszło 


100 złotych. 


Jak się układaja ceny w ciągu roku 
na zwierzęła rzeźne i ich produkty 


Każdego rolnika zaciekawia: kiedy jest najle- 
piej sprzedać upasiony lub podtuczony inwen- 
tarz. Kiedy i na co ceny w roku są najwyższe, 
a kiedy najniższe. Zaczniemy od bydła. 

Bydło ma najwyższą cenę w maju. I to za- 
równo bydło hodowlane na chów jak i bydło 
rzeźne. Bydło rzeźne drożeje dlatego, że mało 
rolników ma do sprzedania w maju podpasione 
sztuki, Bydło rzeźne do sprzedania w maiu, mu- 
si być postawione na opas w lutym. A wtedy już 
nie ma takich tanich pasz, jak wytłoki, melasa 
czy też wywar gorzelniany. Droższymi zaś pa- 
szami jak zboże, otręby nie opłaca się bydła 
paść. Bydło na cliów też drożeje. bo w maju za- 
czyna się pastwisko. A w lecie na pastwisku 
z dodatkiem ziela potrafi krowę przeżywić na- 
wet uboga komornica, która nie może marzyć 
0 utrzymaniu krowy przez zimę. Najtańsze by- 
dło jest w październiku i listopadzie, kiedy od- 
bywa się iesienna wyprzedaż inwentarza przed 
zimą 

Trzeda chlewna jest najdroższa w drugiej po- 
łowie lipca i w pierwszej połowie sierpnia z róż- 
nych powodów: 1) Na samym przednówku 
rolnik, a szczególnie drobny. sam nieraz nie ma 
co do gęby włożyć, nie ma też ziarna na opas 
i ziemniaków dla dotuczenia Świń. Jest pewna 
tość takich rolników, którzy jednak nawet 
w tym czasie mają dość karmy na dotuczenie 
trzody. 2) Rolnicy, z powodu zaczynających się 
żniw. nie mają czasu jechać z posiadanymi Świ- 
niami na targ. 3) Dowóz zwłaszcza na odleglej- 
sze rvnki ciężkich sztuk jest bardzo ryzykow- 
ny -—— w okresie letnich upałów sztuki często 
podczas przewozu padają. Najtańsza trzoda 
chlewna jest we wrześniu i październiku, gdyż 
wtedy jest obfitość paszy tuczącei. Odbvwa się 
więc masowe dotuczanie i sprzedaż. 

Cieleta najtańsze sa na wiosnę w marcu, 





Słan zasiewów ozimych 


Płony zbóż z ha ziemi zależą w dużej mierze 
od tezo. jak zasiewy ozime zdołały przetrzytnać 
zimę. Dane o stanie ozimin zbiera z całego tere- 
nu Poiski Główny Urząd Statystyczny przez 
swoich korespondentów rolnych. Otóż z ich 
sprawozdań, nadsyłanych G. U. S..mu wynika, 
iż przebieg zimy nie spowodował w stanie ozi- 
min większych zmian. W porównaniu z oceną 
z 15 grudnia ub. r. stan ten jest nieco gorszy, 
jednakże lepszy od średniego. Nailepiej przed- 
stawia.ą się ocziminy w województwach cen- 
tralnych, gdzie wskutek sprzyjających warun- 
ków w iesieni oziminy dobrze się rozwinęły i do- 
brze przetrwały zimę. Pomyślnie wypadło ze- 
stawienie w województwach zachodnich i połud- 
niowych. 

Najsiabszy stan ozimin obserwuje się w woje- 
wództwach wschodnich, gdzie wskutek braku 
wilgoci rozwój roślin już na jesieni był opóźnio- 
dy. Nadto część korespondentów z woi. wiłleń- 
skiego donosi o częściowym wyprzeniu i pokry- 
ciu żyta pleśnią Śniegową. Powyższa ocena mia- 
rodaina była w dniu 15 ub. m. Od tego czasu, 
w związku ze zmianą temperatury, zaszły nie- 
wątpliwie zmiany, o których znów naszych Czy- 
telników w swoim czasie poinformujemy. 


JE$SŁIŚ ZNAWCĄ, MIE LAIKIE Mp 


PIJ HERBATĘ 
„2 KOPERNIKIEM* 





WARSZ. TOW, HANDLI HERSATĄ 


A. Długokęcki, W. Wrześniewski 
Spółka Akcy|na 
"WARSZAWA AL. JEROZOLIMSKA 11% 
SKLEP W WILNIE, UL. MICKIEWICZA 28 


kwietniu, bo wtedy iest ich najwięcej. Na ma- 
czec i kwiecień przypada okres wiosennego cie- 
lenia się krów. Najdroższe w początkach zimy: 
grudzień i styczeń. 


O owcach właściwie trudno jest mówić, bo 
handel owcami w większej ilości na mięso od- 
bywa się głównie tylko przez 4-ry miesiące 
w roku: wrzesień, październik, listopad i gru- 
dzień, w których ludność miejska i wojsko je ba- 
raninę. Właściwie lepsze ceny za żywiec osiąga 
się na początku tego sezonu, ti. we wrześniu. 


Drób a zwałaszcza kury i indyki najdroższe 
są przed Wielkanocą w marcu i kwietniu. Niema 
ieszcze wtedy kurcząt. Najwcześniejsze gospo- 
darskie kurczęta pokazują się na rynku dopiero 
w końcu maja. Kury w tym czasię kwokają, nie 
chcą się tuczyć. Najtańsze kury, indyki i gęsi 
w jesieni we wrześniu i październiku. 


Z produktów poubojowych najbardziej rolni- 
ka interesują ceny słoniny. Tłuszcz w postaci 
słoniny i sadła jest w małych miasteczkach pro- 
wincjonalnych wykupywany u rzeźników głów- 
nie przez rolników. Otóż najwyższe ceny są 
w lipcu. Słonina z zaczynającymi się wtedy 
młodymi ziemniakami i barszczem stanowi 
główne pożywienie rolnika podczas jego ciężkiej 
pracy w Żniwa. Rzeźnicy wiedzą o tym. i na ten 
okres zapotrzebowania słoniny ze strony rolni- 
ków, gromadzą nieraz słoninę z kilku miesięcy. 
Rolnik, który ma własną lodownię, może się za- 
bezpieczyć przed płaceniem wysokich cen 
w tym czasie za słoninę. Może on przechować 
w lodówce słoninę z własnej sztuki, zabitej na 
Wielkanoc, lub też kupioną na wiosnę po tańszej 
cenie słonine i sadło. Trzeba sobie umieć radzić, 
a w tym celu trzeba wiedzieć, co, kiedy, gdzie 
ijak sprzedać czy kupić. 


Feliks Troian 





Podnoszone są często alarmy, że stan zalesie- 


nia kraju zmniejsza się w niektórych dzielnicach. 


w sposób zastraszający. Przyrost naturalny 
drzewostanu leśnego jest tam bowiem o wiele 
mniejszy niż czynione wyręby. Skutek zaś 
jest taki, że ceny drzewa z dnia na dzień rosną 
i zyskanie materiału opałowego dla wsi staję 
się coraz trudniejsze. Przyczyna takiego stanu 
leży w używaniu drzewa zamiast węgla do ce- 
lów opałowych. 

Wypada tutaj zauważyć, że w ziemiach cen- 
talnych za I tonnę dobrego sosnowego drzewa 
opałowego płaci się około 45 zł. To samo ko- 
sztuie w drobnej rozprzedaży 1 tonna dobrego 
węgla opałowego. A przecież drzewa jako opa- 
łu z dobrym węglem równać nie można. Ią sa- 
mą bowiem ilością węgla ogrzeje się 2 i pół razy 
więcej mż drzewem. Kupując więc węgiel za- 
oszczędzamy przynajmniej połowę gotówki. 

Niestety, trzeba sprawiedliwie stwierdzić, że 
kartel węglowy dotychczas nie troszczył się 
zbytnio o rynek wewnętrzny, a przede wszysi- 
kim o dostarczenie węgła tym, którzy z racji 
swej liczby i potrzeb mogliby się stać naiwię* 
kszymi jego odbiorcami. Nie troszczył się 
o wieś, o chłopów. Prawda, że łatwiej jest ko- 
palni dostarczyć gdzieś do fabryki masowo kil- 
ka czy kilkanaście wagonów węgla, lub też zao- 
patrzyć w węgiel większe skupiska miasta. 
Z drugiej strony również prawdą jest, że wieś 
trudno zdobyć ze względu na rozdrobnienie sku- 
pień ludzkich, brak połączeń komunikacyjnych. 
Głównie zaś wskutk nędznych bardzo Środków 
pieniężnych, jakimi chłop rozporządza oraz bra- 
ku placówek rozprowadzających na wsi ten ma- 
teriał opałowy. Można naturalnie do tego do- 
dać, że na wsi często nie ma pieców odpowied- 
uich do opałania węglem i inne ieszcze prze- 
szkody, to jednak nie zmienia zasadniczo zaga- 
dnienia. 

Ostatnio sprawa ta posunęła się zna- 
cznie naprzód. Podejmowane kilkakrotnie pró- 
by organizacji spółdzielczych, ofiarowujących 


Ghłopom pow. lukowskiego 
trzeba pomóc 


Gazety obszernie rozpisują się o zarządzone; 
ostatnio licytacji 150 gospodarstw w pow. lu:- 
kowskim przez Państw. Ban Rolny. Należy dla 
wyjaśnienia dodać, żę powiat ten nawiedzony 
był klęską posuchy i podnoszone były w prasie 
a nawet w Seimie głosy o iak najwydatniejszą 
pomoc dla tamtejszej łudności wiejskiej. 

Obecnie ludność wiejska gmin Tuchanowice. 
Dąbia, Stanina, Domanic, Prawdy — wyzbywa 
się inwentarza. Chleba zaś nawet dzieci nie 
widzą, gdyż zboża jest zupełnie brak. Słusznie 
więc organizacje rolnicze zwracają się do Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Sejmu, aby za ich wsta- 
wiennictwem spowodować wstrzymanie na czas 
„przednówka' masowych licytacji. 

Ludności tej należy się teraz najszybsza po- 
moc, a nie utrudnianie jej położenia. 


Budowa gnojowni górskich 


Na skutek starań, wszczętych przez Krakow- 
ską Izbę Rolniczą, Cetntralna Kasa Spółek Rol- 
niczych uruchomiła w b. r. kredyt dla drobnych 
rolników, przeznaczony na budowę gnojowni na 
terenie 9-ciu górskich powiatów województwa 
krakowskiego. Kredyt udzielany jest na 4i pół 
łetni termin, spłacany w 8-miu ratach pół rocz- 
nych. Dzięki poparciu Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych oprocentowanie zostało obni- 
żone i wynosi 4 proc. w stosunku rocznym. Kre- 
dyt otrzymują bezpośrednio Kasy Stefczyka, któ- 
re bez żadnych dodatkowych formalności roz- 
prowadzą go między zgłaszających się rolni- 
ków. Bezpośredni nadzór nad wybudowaniem 
gnojowni, według planów stosowanych do po- 
trzeb gospodarstw górskich, wykonywują wła- 
Ściwe Okręgowe Towarzystwa Rolnicze oraz 
Krakowska Izba Rolnicza. 

Spodziewać się należy, że rolnicy chętnie sko- 
rzystają z tak dogodnych i celowych kredytów. 
których zadaniem jest zapobieganie olbrzymim 
stratom, iakie ponosi rolnictwo wskutek nie- 
dbałego przechowywania obornika i gnojówki 
w gospodarstwach górskich. 


Węgiel dla wsi 


swe placówki po wsiach jako punkty rozprowa- 
dzenia węgla w terenie wiejskim zostały osta- 
tecznie uwieńczone porozumieniem. No odbytei 
niedawno konferencji przedstawiciel Zw. Spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych 
oraz „Paliwa, firmy powołanej przez kartel 
węglowy w celu rozprowadzenia węgła na tere- 
nie wiejskim całego kraju. ustalono warunk: 
Sprzedaży węgla dla wsi. 


Na mocy tej umowy spółdzielnie posiadać 
będą składy węgla. Dostawy z kopalni węglo- 
wych do spółdzielni wiejskich odbywać się be- 
dą za pośrednictwem odpowiednich central 
spółdzielczych. Wszelkie więc zamówienia do 
nich należy kierować, a nie bezpośrednio do ko- 
palni. W ten sposób węgieł uniknie wielu po- 
Średników i będzie dostarczony wsi bezpośred- 
nio. 

A jak załatwiono sprawę cen węgla? — Otóż 
niższe ceny na węgiel dla wsi w stosunku do 
cen dla miast obowiązywać będą tylko dla we- 
gla idącego do tych terenów, gdzie wieś dotych- 
czas węgla nie używała wcałe albo w znikomej 
ilości oraz sprzedawanego przez firmę „Paliwo”. 
Chodzi tu głównie o województwa wschodnie. 
Natomiast tam, gdzie ludność wiejska używała 
już węgla na opał obowiązywać będą nadal nor- 
malne stosunki handlowe i normalne ceny. Na- 
leży wyjaśnić, że spółdzielnie nie zyskały wy- 
łączności w rozsprzedaży węgla na wsi. Każdv 
więć z rolników może bezpośrednio zwrócić się 
do kopalni i stamtąd otrzyma węgiel. Spółdzic - 
nie przez swe pośrednictwo dają mu jednak ie 
same ceny, każda żądaną ilość i każdy gatunek, 
ułatwiając mu jednocześnie warunki kupna i do- 
stawy. 

Dobiegają już do końca ostatnie formalnoŚc! 
związane z unormowaniem tych spraw i Spo- 
dziewać sie możemy rozpoczęcia sprzedaży we- 
gla dla wsi jeszcze przed Świętami Wielkanoc 
nymi. Takt ten przyjmą rolnicy z najwyższą 
radością. 


= 
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WIEŚ POLSKA 


Wiejski Poradnik Prawny 





Ob. H. Pyczanowskiemu w Ziemi Radzymińskieji. 

W sprawie Waszej wyjaśniamy, iż gospodarstwo 
trzeba podzielić w formie aktu notarialnego. W akcie 
tym również należy nadmienić, kto i ile ma spłacić 
długów, ciążących na gruncie hipotecznym. W War- 
szawie radzimy zwracać się do notariusza Piotra 
ŻZubowicza, ulica Miodowa Nr 12. 

Ob. F. Pawelczykowi w Ziemi Krasnostawskiei. 

W sprawach Waszych wyjaśniamy, co następuje: 
1) co się tyczy spółdzielczości to należy zwrócić się 
do Związku Spółdzielni Spożywców lub do Związku 
Spółdzielni Mleczarskich i Jaiczarskch tam sprawę 
Swoją im przedstawić. 2) odnośnie zwrotu części 
kosztów kuracyinych należy zwrócić się do Starosty 
Powiatowego w godzinach przyjęć to jest od 10 do 
12-ej ij prosić o załatwienie sprawy. Za iednanie pre- 
numeratorów Wsi Polskiei dziękuiemy. 

Ob. Nr 14. 

Sprawa dobra do wygrania. Pozew należy wnieść 
do tego Sądu Grodzkiego, w okręgu którego zamie- 
szkuje pozwany. Prawdopodobnie będzie to Chrza- 
nów. Można najpierw wezwać dłużnika listen pole- 
conym do zwrotu należności. Jeśli to nie pomoże —— 
należy wystąpić do Sądu. Pozew należy napisać sta: 
rannie. Życzymy powodzenia w pracy. 

Ob. S. Zakrzewickienu na Wołyniu. 

W sprawie dobrowolnych składek aa budowę szko- 
ły wę wsi Waszej wyjaśniamy, że ceł jest dobry, 
i trzebaby pomóc w budowie szkoły. Najlepiej było 
by, aby płatnicy pogodzili się z Komitetem Budowy 
Szkoły i aby te należności mogłi Wam zozłożyć na 
raty. Sprawy takie nie podlegają właściwości Po- 
wiatowych Urzędów Roziemczych, gdyż nie są to 
długi rolnicze powstałe z prowadzeniem gospodar- 
stwa rolnego, tak, iak podatki i inne Świadczenia 
publiczne. Życzymy powodzenia w pracy! 

Ob. S. Kaszubskiemu na Kujawach. 

Za ziednanie nowych prenumeratorów „Wsi Pol- 
skiej* ślicznie dziękujemy. W sprawie spadku. rzecz 
wygląda tak: wszystko to, co pozostaje z rzeczy TU- 
chomych i nieruchomych stanowi majątek spadkowy 
1 przechodzi na spadkobierców. Wobec tego i tem 
majątek, o którym piszecie, stanowi spadek. Spad- 
kobiercy powinni czynić staranie o spieszne wypła- 
cenie pieniędzy. Nailepiej iest samemu zgłosić się 
do Grodzkiei Izby Skarbowei w Warszawie w tei 
sprawie zbadać ią i następnie czynić dalsze stara- 
k- W razie potrzeby sprawę powierzyć adwoka- 
Owi. 


Ob. J. Cegleckiemu w Ziemi Tarnopolskiej. W spra- 
wie Waszej wyiaśniamy, że w każdym Sądzie mo- 
Źna prosić o przyspieszenie sprawy. Do Sądu Nai- 
wyższego o wyznaczenie wcześnieiszego terminu 
sprawy — trzeba złożyć podanie na piśmie i odpo- 
wiednio je umotywować. Ludzie biedni w Spra- 


wach cywiłnych mogą zwrócić się do Rady Adwo- 
kackiej o wyznaczenie im adwokata z urzędu. 
Ob. Frelasowi w Ziemi Krasnostawskiej. 

Za nadesłane nam wiadomości z terenu dziękuje- 
my, jak również dziękujemy za Szerzenie czytelnic- 
twa naszego tygodnika „Wieś Polska', W sprawie 








porady prawnei wyjaŚśniamy, że grunt ukazowy, wło- 
ściański albo inaczej tabelowym zwany można za- 
sadniczo dziełić na działki nie mmnieisze iak 6 mor- 
gów. W danym wypadku 12 morgowe gospodarstwo 
podzielić można tylko na 2 sześciomorgowe. Wobec 
tego inti spodkobiercy muszą otrzymać spłatę. Pań- 
stwowy Bank Rolny udziela pożyczek na spłaty ro- 
dzinne na następujących warunkach: kredyt iest dłu- 
gotęrminowy, a więc taki, iaki jest potrzebny rolnic- 
twu, następnie najmniejszą pożyczka wynosi 1500 zł. 
grunt musi mieć urządzoną hipotekę i spłata musi być 
uwidoczniona w hipotece. Kto wywoła hipotekę, oi- 
ciec, czy syn — to jest obojętne. Naszym zdaniem 
lepiei byłoby, aby oiciec naipierw wywołał hipotekę, 
następnie dokonał rejentalnie działów majątku, wy- 
znaczył w akcie rejentalnym spłaty rodzinne, następ- 
nie akt ten uiawnia się w hipotece wraz ze spłatami 
i wtedy robi się starania o pożyczkę. Wysokość po- 
Życzki uzależniona iest od wartości ziemi. Praktyka 
jest taka, że na 1/3 część wartości majątku można 
otrzymać kredyt. Życzymy powodzenia w pracy 
gospodarczej. 
Adwokat Jan Nosek. 


Odpowiedzi Redakcji 


„M. Ir" Nie zamieścimy. Podkreślamy również, 
że nigdy nie drukujemy rzeczy, których autor nie 
jest nam znany, Cześć! 

P. J. Perka, Przedmość: Wykorzystamy wraz z f0- 
tografią. Cześć! 

P. Hilary Sułkowski, Kalisz: Dziękuiemy ze list, 
w którym opisuje Pan swoje przeżycie. Zgodną pra- 
cą i iednością sprawimy, żę wróg nie będzie iuź ni- 
gdy deptał naszej ziemi. Cześć! 

P. Szczepan Lasek, Tymienica: 
Z artykuliku skorzystamy, Cześć! 

P. Piotr Milanowicz, Polskowola: Wykaz otrzyma- 
liśmy wraz z należnością. Serdecznie dziękuiemy za 
tak obywatelskie stanowisko i za wyrażoną gotowość 
dalszej pracy w tym kierunku. Wszelkie życzenia 
wyrażone w liście załatwimy. Zycząc owocnej pra- 
cy w Kósku Rolniczym, pozdrawiany Pana serdecz- 
nie oraz wszystkich nowych Prenumeratorów. Cześć! 

P. Franciszek Kacperski, Wilczo-Wolą: List otrzy= 
małiśnty, Marzenia Pana Są również marzeniami ty- 
sięcy naszych Czytelników. Zdecyduie tu wyłącznie 
szczęście. Cześć! 

P. Józei Stawicki, Kamień: Zbadaliśmy sprawę we 
wskazanei instytucii i na podstawie tego stwierdza- 
ury, że przypuszczenie Pana było fstotne. Należy 
w przyszłości takie rzeczy przechowywać. Cześć! 

Żarząd Bibłioteki w Leonpolu: Przedruków we 
„Wsi Polskiei"' nie uwzględniamy, Korzystamy tylko 
z oryginalnych korespondencyi. Cześć! 


Gazetę wysyłamy. 


P. Jadwiga Gołaczewska z Żukowskiego: Artykuł 
wykorzystamy, wiersz zatrzymujemy w teczce. 
Cześć! 


P. Jan Jelonek, Porąbka: Wykorzystamy. Prosimy 
o stałą łaczność i na przyszłość. Cześć! 
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RADIO NA WSI 


_ NIEDZIELA, DNIA 10 KWIETNIA 

Godz. 8 min. 15: „Gazetka rolnicza”, 

Godz. 8 min. 45: B. Jędrzejowski wygłosi praktycz- 
ną pogadankę dla właścicieli pasiek p. t, „Wiosenne 
prace w pasiece, 

Godz. 14 min. 45: 
rolnych", 

Godz. 15 min. 10: Inż. J. Mikułowski-Pomorski wy- 
głosi praktyczną pogadankę p. t. „Zbyt mało wyko- 
rzystujemy prace bron'*. 

Godz. 15 min. 20: Słuchowisko wiejskie p. t« „Za- 
mknięte drzwi” w opracowaniu St. Soieckiego. 

Godz. 17: „Na dalekich morzach — audycia słow= 
no0-muzyczna. 

PONIEDZIAŁEK, DNIA 11 KWIETNIA 

Godz. 15 min. 45: „Z pieśnią po kraju", 

Godz. 17: „Na szlaku 150 tysięcy wolt od Moście 
do Starachowic* — pogadanka, 

Godz. 18 min. 35: Inż. B. Piwowarówna wygłosi 
pogadankę dla gospodyń wieiskich p. t. „Wiosenne 
porządki domowe*, 

Godz. 18 min. 45: B. Składzińska wygłosi koleiną 
pogadankę z działu organizacii gospodarstw wieiskich 
p. t. „W czas siewów”. 

Godz. 19: Audycia strzelecka. 

WTOREK, DNIA 12 KWIETNIA 

Godz. 15 min. 45: „O Jezusiku Frasobliwym' =a 
opowiadanie. 

M Godz. 17 min. 30: Ulubieńcy słuchaczów Polskiego 
Radia. 

Godz. 18 min. 35: „Przegląd prasy rolniczej * w 
opracowaniu inż. l. Niewodniczańskiej. 

Godz. 18 min. 45: „Skrzynka roluicza* — inż. W. 
Tarkowskiego. 

Godz. 20 min. 16: „Stara baśń” — opera. 

SRODA, DNIA 13 KWIETNIA 


„Przegląd rynków produktów 


Godz. 16 min. 15: „Wieniec pieśni ludowych po- 
inorskich *, 

Godz. 17: „Każdy Polak robi się żołnierzem — od- 
czyt. 


Godz. 17 min. 50: „Służba wojskowa w Polsce nie- 
zdyś i dziś” — pogadanka, 

Godz. 18 min. 35: „Wiadomości rolnicze". 

Godz. 18 min. 45: Inspektor organizacii gospodarstw 
wiejskich K. Żuławski wygłosi następną pogadankę 
z działu organizacii gospodarstw p. t. „Gospodarstwo 
w połowie kwietnia, 

CZWARTEK, DNIA 14 KWIETNIA 3 
Godz. 18 min. 45: Audycia dla młodzieży wieiskiei. 
PIĄTEK, DNIA 15 KWIETNIA 

Godz. 16 min. 15: „W drodze na Golgotę* — pieśni 
wielkanocne, 

Godz. 17: „U stóp Krzyża* — audycja literacka. 

Godz. 18 min. 45: „Skrzynka rolnicza” — inż. W. 
Tarkowskiego. 

Godz. 19 min. 50: Józef Haydu: „Siedem słów Je- 
zusa Chrystusa". 

SOBOTA, DNIA 16 KWIETNIA 

Godz. 17: „Droga Krzyża i Zmartwychwstanie' — 

Godz. 18: Transmisia nabożeństwa Resurekcyinego 
z Katedry na Wawelu. 








„Najlepsza kosa* 


za taka w Polsce powszechnie uznana, 
a przeto najwięcej poszukiwana. 


TRWAŁA [ TANIA! 
JEDYNY DOSTAWCA: 
„KARPATIA* — DZIEDZICE 
OSTRZEGA SIĘ PRZED 
NAŚLADOWNICTWEM! 
Gdy parobcy trawę koszą 
i pięknie śpiewają, 
Pewni bądźcie, że „SZCZYT' 
kosy tak ich ożywiają. 


Bo tę kosy tak są dobre. 
tak wygodne w pracy. 

Że aż dusza się raduje. 
serce w piersi skacze! 


| zewn ORO GW R 


We wzorowej zagrodzie, wzorowa szwedzka wirówka 


ALFA - LAVYAL JUNI 


o sprawności od 90 do 190 ltr. 





Hz" . 
2 
myk 
O 72) 
wa” 7 





i DEREEKI Nowy Moor 


o sprawności od 45 do 170 Itr. 


Tow. Alia - Laval Sp. z 0. 0. 


Warszawa, Tamka 3. 


Poznań, Dąbrowskiego 12 


Alfa - Laval nigdy nie zawodzi 





WIEŚ POLSKA 
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SYNDYKAT ZIELNI ROLNICZYCH 


Centrala Handlowa Organizacyj btiandlowych 



















Oddział: Lwów Gentrala: Kraków Reprezentacja: Kałowice 
ul. Kraszewskiego 1 Pl Szczepański L. 6. ul. Kościuszki 56 
Tel. 2000-60, 2000-90 Tel. Dyrekcja: 104-23 Telefon 356-411 


Dział nasion: 138-40 
Dział art.przem. 116 -10 


dostarcza za pośrednictwem Spółdzielni Handlowych, względnie Składnic Kółek Rolniczych, jak i też 
innych Organizacyj Rolniczych lub też bezpośrednio; 


ij t „na tasowe 1 = 
Nawozy sztuczne: tomasynę belgijską, superłosłat, supertomasynę, nawozy potasowe 1 azo 


towe oraz wapno. 
Materiały budowlane: cement, dachówkę, wapno, blachę i t p. 
Maszyny i narzędzia rolnicze. — Węgiel i koks 


Nasiona: najlepszej gwarantowanej jakości, jak: koniczyny, trawy, buraki i marchwie pastewne wa- 
* rzywa, zboża siewne i ziemniaki sadzeniaki. 


Pasze treściwe: wagonowo i w mniejszych ilościach, 
Srodki chemiczne dla zwalczania chorób i szkodników roślin marki „AZOT” 






$półdzielniom i Organizacjom rolniczym udzielamy wysokie rabaty 


11000000000000006809906830 2000008003530050035090005068 








Spółdzielnia rolniczo - handlowa | Tysiące ludzi 


ao m ca posiada nasze automaty „Grom* 
wg a | AL cl a © = | e4 i to Świadczy o ich dobroci 
Centrala Kraków, ul, Reformacka 3. Tel. 111-13 [ĘĄ] Filia Kraków, ul. Kamienna 1. Tel. 141-07 NE | 
poleca na sezon wiosenny: x 
Nawozy sztuczne, zboża siewne, koniczynę atestowaną, nasiona traw, bura- 
ków pastewnych, strączkowych oraz warzyw. 
Posiadamy stale za składzie: środki chemiczne marki „AZOT” do opryski- 
wania drzew i krzewów, oraz wszystkie narzędzia rolnicze i ogrodnicze 
| a Zakupujemy zboża płacąc ceny w/g notowań giełdy krakowskiej z dnia dostawy. = SOO 
EEEE p 


Przepędzisz bandytę, złodzieja, posiadaiąc masz 
automat. Kal. 6-cio mm., wyrzucający automatyczn e 


P 
Chcesz zdobyć cenna nagrodę? Nie łuski, model niemiecki z repetacią przed każdym 


sę m p: kin Wa CY. wykonanie luksusowe: 
4 uia pięknie oksydowana, rękojeść kryta lśniący r. 

zwlekaj! Zapłac prenumeratę „WSi san 20cm. nimówcny strzał Gwaranta 
„A AM s Z i =, 6 lat. ESTE ko prawdziwą rewelacią 

r w dziedzinie pistoletów. Waga 200 gr., dług. 10 cm, 

Polskiej*. Termin upływa 10 kwie- "= 5 ces 2653 2021 156.100 se. abo 
4 Ą ć i sa Pić zł. 3.60. Pozwolenie niepotrzebne 

ySyłamy na listowne zamówienie. Płaci się przy 

tnia biez. roku odbiorze. Adres: P, F. E, Jakubiński, Warszawa. 


Leszno 60 W. P. 



























i CREE 

Rodan week Ab =4 | ADRES | Ceny ogłoszeń: 
półrocznie — ń Ą |. 3zł FD za tekstem — cała strona ., . . 400 z! 
kwartalnie . . +: . u » l zł 50 8r R AKCJI I ADMINISTRACJI „ . 8 Strony . . . 20% 7! 
miesieczie . -. -. «. . « — 5008r WARSZAWA 1, w 5 % strony . . . (ów z: 

Przedpłata na Ameryke: | 4 p % strony . . . 50 zt 
rocznie  . . + . t dolar 50 cent. ulica Woiciecha Górskiego 6. w tekście — cała strona . . . 50 z! 
półrocznie $ wm, z 15 cent. 3 waieóti 250 z! 
l egzemplarz . > E : lęg 4 cent. Telefon 524-06. s y 1.97% ; y — 

Przedpłata na Prancje: : | « % Oy . 125 2 
rocznie 50 franków. półrocznie 25 franków s „ % Strony + 0 z! 

Przedpłata na Niemcy: Redakcja rękopisów nie zwraca. Za wiersz milimetrowy |I-szpaltowy za tekstem 
rocznie 8 marek.  półrocznie 4 marki 3 i » Ę szerokość łamu 75 mm — 60 groszy, za takiż w tek- 

Nr konta P. K. O. 576 Za dział ogłoszeń nie odpowiada. ście — 70 groszy. 
Redaktor odpowiedzialny: MIKOŁAJ MICHALSKI. Wydawca: OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO p. o. Redaktor naczelny: ANTONI ZACHEMSKI 





Drukarnia „Dom Prasy" S. A. Warszawa, Marszałkowska 3, Centrala telef 8-02-40. 
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